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b. ministra skarbu przed Trybunał Stanu wy­
ciąga na jaw sprawy, które coraz wymowniej 
świadczą, jak jesteśmy rządzeni i jak dobrze 
się stało, że Sejm próbuje bodaj na jednym od­
cinku frontu rządowego oświetlić nielegalny 
stan rzeczy. Mamy przed sobą smutny widok, 
jak dwaj wybitni ludzie, widząc nielegalność, 
starali się jej zapobiec i jak im w tern prze­
szkadzano.

Odczytany na wtoricowem posiedzeniu sej­
mowej komisji budżetowej list p. Czechowicza 
do premjera p. Bartla wykazuje, jak min. skar­
bu szamotał się w zarzuconej na niego przez 
„decydujący czynnik** sieci. Widział, że mno­
żące się przekroczenia budżetowe są nielegal­
ne; chciał zrobić to, co mu nakazywał obowią­
zek konstytucyjny: zwrócić się do Sejmu o do­
datkową legalizację — nie pozwolono mu. Dla­
czego? Nikogo nie przekona argument, że rząd 
chciał pierwej mieć zamknięcia rachunkowe, 
a potem dopiero żądać kredytów dodatko­
wych; logika mówi, że właśnie odwrotny po­
rządek byłby na miejscu choćby z tej racji, żc 
zamknięcie rachunkowe, obejmujące i zalega­
lizowane wydatki pozabudżetowe przedstawia 
łoby wierniejszy obraz gospodarki finansowej, 
aniżeli zamknięcie takie, w którem mieściłaby 
się nielegalnie wydana i dodatkowo niezatwier 
dzona suma 560 miljonów zł.

Dlaczego więc p. Bartel nie pozwolił p. Cze­
chowiczowi pójść przed Sejm o kredyty do­
datkowe i dlaczego nie pozwolił mu, po odrzu­
ceniu tego wniosku, ustąpić? Oto mamy odpo­
wiedź na to pytanie, odpowiedź z wygadania 
się „Kurierka**:

Rząd, którego osobą centralną jest mar­
szałek Piłsudski, nie przyśpieszy pod przymu- 
cejn. wobec przyłożenia rewolweru do skro- 
oi w-niesienia ustawy o kredytach dodatko-

’ ch Zrobi to -zgodnie z tem, co zapowie­
dział:’ PO zamknięciach rachunkowych".

Rząd nie chciał zrobić pod przymusem, rząd 
nie chciał nawet wywołać wrażenia, że podda­
ją sip nailegalniejszemu żądaniu, najistotniej- 
szewu prawu Sejmul Rząd wola) narazić się 
na klęskę, na zaszareanc swej o p in ii wobec 
zagranicy, na p o c i ą g  - z ministrów
przed sąd, b y W  ‘5 " V , S S  ” ”

byleby nie uczynić zadość swemu obo­
wiązkowi konstytucyjneinu, weiUe którego w 
sprawach budżetowych wyższość Sejmu po-
® d rządem jest ,

Zrobił to rząd, mimo, t e  mnsial sobie zdać 
sprawę, że postępowanie jego jest nielegalne. 
Mógł co do tego mleć wątpliwość, premier- 

V alp od czegoz zasiada w rządzaematematyk, afe eC strażnit
™ 2y X X ?  Jeżeli prezes NIKP od. 
naj yz y P njc4egaJności wydatków, to 
irX d PX  e X “ m em d g .c o  do tego mleć 
złudzeń — tem większą Jest wina rządu. Pre- 
S i  NIKP mówi! wyraźnie -  przypontntamy 
te słowa, bo one aa centrum całego zagadnie-

„ r  nrzekroczenia budżetowe, któ-
M W 5oMtóyła na łączną i okrągłą sumę

Rząd upiera się przy projekcie budowlanym
Można śmiało powiedzieć, że rządowy projekt 1 

poparcia akcji mieszkaniowej zapomocą utworze- I 
nia „funduszu budowlanego" z kieszeni lokatorów | 
spotkał się z powszechnym protestem. Nie tylko 
wszystkie w kraju zrzeszenia lokatorskie zaprote­
stowały pnzeciw nałożyć się mającemu na lokato­
rów haraczowi, ale nawet kamieniczinicy nie są 
z projektu zadowoleni. Nie wzrusza ich ofiarowa­
nych im 25 procent z nowego dochodu, gdyż ćhcie- 
llby wprawdzie podwyższenia czynszów, nie jed­
nak na budowę konkurencyjnych domów, ale na 
rzecz własnej kieszeni.

Wobec tego ogólnego niezadowolenia zaczęły 
krążyć pogłoski, że rząd zamierza wycofać swój , 
niefortunny projekt Okazało się jednak, że pogło­
ski te są — conajminiej — przedwczesne: rząd nie 
ma zamiaru wycofać, ale wytznaje, kto współpra­
cował nad tym poronionym płodem. A więc pan 
premier Bairtel umywa ręce — w wypracowaniu 
projektu nie brał udziału, przewodniczył tylko na 
posiedzeniu komisji czy komitetu, na którem pro­
jekt ostatecznie zredagowano. Głównymi autora­
mi projektu mają być: minister robót publicznych 
Moraczewski i naczelnik wydziału samorządowe­
go w ministerstwie spraw wewnętrznych p. Strze 
lecki, który, widocznie w ciągu swego jednoro­
cznego urzędowania jako komisarz rządowy mia- i 
sta Lwowa stał się fachowcem w dziedzinie mie­
szkaniowej.

Nie o autorstwo tego projektu jednak chodzi. I. 
tylko o szanse jego zrealizowania, i oo do tego '
opinia jest zgodną, że projekt w przedtożonem i 
brzmieniu nie ma najmniejszych widoków p rzy - ' 
jęcia go przez Sejm, tembardziej, że nawet w klu- j 
bie BB podnoszą sie głosy' ostrzegające przed 
prowokowaniem lokatorów — wyborców. W tein ) 
właśnie leży nieszczęście, że u nas każdą sprawę- '

562 miliony złotych, uważam za trclcgalne. — 
Najwyższa Izba Kontroli Państwa badała po­
szczególne pozycje owych przekroczeń bu­
dżetowych i swoje spostrzeżenia oraz wyniki 
spisała w trzech protokołach, które obecnie 
komisji przedkłada".

Za nielegalne postępowanie i to celowo i 
świad-oniie kontynuowane, mimo zwrócenia u- 
wagi, należy się kara i żadne wykręty orga­
nów sanacyjnych nie zasłonią faktu, że wy­
dano — mniejsza o to, na co — wielką sumę 
bez zezwolenia; że przerzucano kredyty z po­
zycja do pozycji wbrew ustawowerrrji zakazo­
wi; że wiedziano o nielegalności postępowania 
i nie zaniechano tego, ponieważ rząd uważa za 
poniżenie dla siebie zwrócić .się do Sejmu w 
sprawie, która jest wyjętą, na szczęście, z pod 
jego kompetencji. W tem leży istota czynu, za 
który teraz odpowiada p. Czechowicz. Odpo­
wiada on, gdyż ustawowo on jest szafarzem 
budżetu, on asygnował pozabudżetowe w y­
datki, on był zbyt slaby, aby rzucić tekę, któ­
rą wedle własnego przeświadczenia kazano 
mu nadużywać.

Nie wszystkie pisma sanacyjne wzorem „Ku­
rierka" rzucają się na lewicę za oskarżenie mi­
nistra. Są i takie pisma,- które część bodaj wi­
ny przypisują rządowi. Są to pisma' uprawiają­
ce Inne maniery i mające inną kulturę, dlatego 
nie rzucają się jak opętane, lecz spokojnie roz­
ważają na obie strony. Robi to „Dzień Polski", 
organ konserwatywnego odłamu BB, który pi. 
sze na tle dymisji p. Czechowicza:

„Nie może budzić uzoania wytwarzanie sy­
tuacji. zmuszającej ministra skarbu do zgło­
szenia dymisji, bo innego wyjścia nie mógł 
z niej znaleźć, zagrożony z jednej strony \vn:o

choćby nie miała najmniejszej styczności z polity­
ką, traktuje się pod kątem widzenia polityki — 
w tym wypadku przez rozważanie pytania: jak 
ona wpłynie na wyborcótf, co oni — gdy dojdą 
do głosu — odpowiedzą tym, którzy za projektem 
rządowym oświadczyliby się.

Rząd nietylko jednak nie daje posłuchu żądaniu 
opinji publicznej, t  j. nie wycofuje projektu, ale 
widocznie chce wywrzeć presję, chce wymusić 
przychylniejszy dla swego elaboratu nastrój. Rząd 
korzysta z tego, że z każdym dniem zbliżającej się 
wiosny kwestja budowy domów staje się ooraz 
bardziej palącą, raz ze względu na szaloną potrze­
bę mieszkań, powtóre ze względu na konieczność 
dania pracy armji robotników budowlanych. I w 
tym właśnie czasie, kiedy akcja budowlana po­
winna zacząć robić przygotowania na nowy se­
zon, rząd, t. j. państwowy Bank Gospodarstwa 
Krajowego, zamyka wszelkie kredyty budowlane! 
Nie znamy powodów tego zarządzenia i — z gó­
ry powiadamy — żadne nie przekonałyby nas o 
konieczności i celowości tego zarządzenia. Nasu­
wa się jednak pytanie, dlaczego nic nie słychać 
o zasystowaniu akcji pożyczkowej dla rolników 
także z banku państwowego? O tem się nie myśli: 
przeciwnie dowiadujemy się ze słów p. Czechowi­
cza, że rząd prowadzi rokowania o pożyczkę za­
graniczną na ten cel. A więc wieś. t. j. ziemiaństwo 
zosta-je uprzywilejowane, miasta zaś mają dalej 
cierpieć nędzę mieszkaniową ze wszystkiemi jej 
następstwami! Pod tym przymusem ma się osią­
gnąć lepsze usposobienie dla projektu rządowego 
mimo że nakłada on ciężary realne tylko za obiet­
nicę budowania nowych domów. Mamy jednak 
nadzieję, że Sejm zajmie wobec projektu rządo­
wego stanowisko identyczne ze stanowiskiem o- 
pinji publicznej, t. j. stanowisko gładko odmowne-

skiem lewicy, a z drugiej, nie znajdując tego 
poparcia i tej pomocy, na które mógł Uczyć 
i, których oczekiwał. Ustąpienie ministra skar­
bu w tych właśnie okolicznościach jest potę­
pieniem nietylko metod prowadzonej gry, ale 
także jej samej, jako środka, nieodpowiada- 
jącego ani powadze rządu, ani tym zadaniom, 
które w okresie rozgrywki ustrojowej stoją 
przed nim".

O złych pociągnięciach rządu piszą ludzie, 
których przynależność do obozu rządowego 
nie zaślepiła do tego stopnia, żeby wszystkie, 
jego pociągnięcia uważali za doskonałe, za nie- 
podlcgające żadnej krytyce. To mogą robić pi­
sma krzykliwe i nieiiczące się ani z odpowie­
dzialnością, ani z krytycyzmem swych czytel­
ników. W każdym razie z powyższych słów 
wynika, że w obozie konserwatywnym BB 
mają odwagę wystawić głowy ponad strychu- 
lec.
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POSEŁ MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI

Po roku
D w anaście długich m iesięcy upłynęło od 

dnia w yborów  do trzeciego Sejmu R zeczypo­
spolitej. B ył to czas dopraw dy tragiczny dla 
obozu, rządzącego dzisiaj Polską.

W iara społeczeństw a załam ała się. Sny i 
m arzenia z maja 1926 roku prysły , niby bań­
ka mydlana, w zetknięciu z surow ą rzeczyw i­
stością. A nie chodzi nam w tej chwili o n a ­
dzieje społeczne, wiązane ongiś z przew rotem ; 
te um arły  już dawno. T eraz nadszedł k ryzys 
innego rodzaju, k ry z y s w danym  w ypadku 
szczególniej bolesny, k ryzys zaufania.

Kraj przestał ufać. S łow o „sanato r"  nie jest 
słow em  pochlebnem ;. w ręcz przeciw nie — jest 
słowem z reguły obraźliwem . Jak pisaliśmy 
przed kilkunastu dniami, grupy rządzące nie 
w y trzym ały  ciężaru „pokus w ładzy". R ozsze­
rzy ły  niezmiernie w łasną podstaw ę społecz­
no-polityczną poprzez sojusze na p raw o i na 
lew o; w raz z „czw artą brygadą" w chłonęły 
w siebie w szystko  złe, tchórzliw e i słabe w 
polskim życiu: uciekinierzy ze stronnictw , od­
suniętych od w pływ u, przynieśli im „dar da- 
naid“ — w szystkie w ady i błędy lat „przed- 
nrafowych", pomnożone o tchórzostw o bez gra 
nic i służalstw o bez czci i sumienia.

P rzed  majem roku 1926 „zbyt wiele było 
w Polsce niepraw ości", dzisiaj jest ich o wiele, 
o wiele więcej, bo brak kontroli publicznej o- 
znacza zaw sze i w szędzie orgję samowoli i 
nadużyć.

Kraj stracił w iarę i zaufanie. B ezczelna de­
m agogia „sanacyjnej” p rasy  nic już poradzić 
nie potrafi. Możecie naw ym yślać tysiąc razy  
wszystkim  nam razetn w ziętym  i każdemu z 
nas z'osobna, -  kraj nie uw ierzy żadnej w a­
szej obeldze, uw ierzy natom iast każdemu o- 
skarżeniu przeciw ko W am, choćby naw et nie­
słusznemu, choćby naw et zgoła fałszywem u.

W  tym  fakcie tkwi tragedja najgłębsza „po- 
m ajowego" system u rządzenia.

W ystarczy  jeden przykład.
Obóz „sanacyjny" pow ołał do życia t. zw. 

BBS. Choiał prawdopodobnie ocalić tą  drogą 
„legendę Piłsudskiego". Nikt nie zdołałby tak 
straszliw ie uderzyć w au to ry te t Komendanta 
P ierw szej B rygady w oczach prole-tarjatu, jak 
właśnie uderzyła w niego „robota" p. Jaw o­
row skiego, P raussow ej, Szczypiórsklego, Ło­
kietka i Pączka. — W  stosunku do zamierzeń 
skutek w ypadł w ręcz odw rotnie, tembardziej 
odwrotnie, że w danym  razie wszelkie oskar­
żenia były, niestety, i słuszne, i zgodne z p ra­
wdą.

„Poinajow y" system  rządzenia przegra ł ide­
owo i przegra ł moralnie. Nie pomogą bu żadne 
obelgi. I akurat ow e .^zw ycięstwa" na w e­
w nątrz „P iasta", na w ew nątrz ziemianstwa, 
na w ew nątrz kapitału finansowego, owe „zw y ­
cięstw a" typu pow stania BBS -  to były  klę­
ski najbardziej beznadziejne.

Rok pracuje trzeci Sejm Rzeczypospolitej. 
P rzez rok cały polityka P P S  szukała sposo­
bu, jak „pokojowo", bez wstrząśnień, niebez­
piecznych dla państw a, znaleźć drogę ku likwi­
dacji system u rządzenia, k tó ry  sam  siebie pa­
kow ał uporczyw ie w ślepy zaułek. Za tę w ła ­
śnie cierpliw ą pracę poszukiw ań sypały  się  na 
nas ze szpalt pism „sanacyjnych" najprzykrzej 
sze obelgi. A te ra z  — po dw unastu m iesiącach, 
wypada wam przypom nieć słow a W yspiań­
skiego.

Mieliście w tedy, w maju roku 1926 — 
m ieliście w tedy  w rękach w aszych  praw dziw y  
„Złoty róg": mieliście skarb  bezcenny zaufa­
nia indu. W ła^nemi dłońmi strzaskaliście cu- ■ 
dow ny dar Historji. Spaliliście m osty, łączące i 
W as z W aszą w łasną przeszłością. Pozw oli- i 
liście dżientnłkwrzom sprzedaijnym splugawić

Na budowlanym odcinku
I.

Gwałtowała potrzeba i aktualność masowej roz­
budowy mieszkań w calem państwie nie są no­
wemi i świeżemi zagadnieniami. Ciągną się one i 
rosną od chwili odzyskania niezależnego bytu po­
litycznego Polski. Na łamach naszego pisma czę­
stokroć poruszaliśmy tę piekącą kwestję i rozpa­
trywaliśmy sposoby jej rozwiązania.

W związku z rządowym, do Sejmu wniesionym 
projektem ustawy o „Państwowym funduszu bu­
dowlanym" nastąpiło rzadko u nas notowane, ży­
we poruszenie oipinji publicznej. Jednomyślność 
wszystkich prawie warstw w krytyce tego pro­
jektu ma swe źródło w jego ujęciu, oderwanem 
od faktycznych stosunków gospodarczych i finan­
sowych ludności, szczególnie tam, gdzie podnosi 
stawki komornego.

Problem masowej budowy mieszkań ma szereg 
skomplikowanych trudności do zwalczenia. I tak:

1) Chroniczną chorobą naszego gospodarczego 
życia jest anemja na punkcie pieniężnych środków 
obiegowych, a zatem drożyzna pieniądza, wysoka 
stopa procentowa. Rzadki i drogi pieniądz unika 
lokat długoterminowych, a więc wszelkiego ro­
dzaju inwestycyj. Budowa domów drogim, krótko­
terminowym kredytem jest wykluczoną. Mianem 
naiwnego okłamywania nazwać należy’ wywody 
przeciwników ochrony lokatorów, którzy, w o- 
bronię właścicieli czynszowych domów, twierdzą, 
że uszczuplenie i zniesienie tej ochrony zachęci 
prywatny kapitał krajowy i zagraniczny do bu­
dowy domów. Ograniczenie, a później zniesienie 
ochrony lokatorów, jak długo równowaga podaży 
i popytu mieszkań nie jest wybalansowana, może 
tylko wywołać szybki wzrost wartości starych 
domów. Nowe domy nić podlegają zupełnie ochro­
nie lokatorów, czynsze najmu są kalkulowane na 
podstawie inwestowanych kapitałów. Kapitały są 
drogie, czynsze najmu są więc wysokie. Mieszka­
nia w domach, budowanych drogim kapitałem, do­
stępne są tylko zamożnym ludziom. Nie ochrona 
tedy lokatorów i t. zw. niski czynsz w starych 
domach, lecz tylko drożyzna pieniądza, jego cha­
rakter krótkoterminowy i brak odpowiedniego 
kredytu uniemożliwiają inicjatywie prywatnej bu­
dowanie domów na większą skałę, o odpowiednio 
umiarkowanych czynszach najmu dla szerokich 
mas społeczeństwa.

2) Przeciętny polski konsument jest biedny lub 
niezamożny. Nie stać go na zapłacenie w czynszu 
15% od włożonego w budowę kapitału przy 7000 
do 8000 zl. jako kosztach budowy jednej izby- 
Czynsz za każdą izbę wynosi koło 100 zł. mie­
sięcznie. Dla mieszkań jedno lub dwuizbowych 
czynsz od izby winien się obracać koło cyfry 
40—50 zł. miesięcznie, od większych i bardziej 
komfortowych, progresywnie, począwszy od. 50 
do 60 zł. wzwyż. Takie czynszo możliwe są przy 
5%—6% wzgl. 7%—8% od włożonego kapitału 
wraz z amortyzacją i przy najdalej idącej racjo­
nalizacji w technice budowania, umożliwiającej 
kalkulację kosztów budowy jednej izby za sumę 
kolo 5000--6000 zf.

3) Racjonalizacja w technice budowania musi 
iść w parze z racjonalizacją produkcji wszelkich 
materiałów i składników budowy. Mają one na 
celu potanienie kosztów produkcji domu przez tań­
sze budowanie tańszemi materiałami. Tom. I. 
Sprawozdania komisji ankietowej podaje cenny 
materjał i wskazówki w tym kierunku. Jako jeden 
z wielu przykładów drogiego i rozrzutnego bu­
dowania niech posłuży fakt, że projekt architekta 
przewidywał dla 36 domków pewnej nienajgor­
szej spółdzielni aż 40 typów okien, zredukowa­
nych z trudem do 26 typów. W Holandji istnieje 
kilka typów drzwi i okien dla całego kraju, w y­
rabianych skutkiem tego tanio w  jednej fabryce. 
Mechanizacja robót, gotowe, przesuwalne ruszto­
wania, normalizacja wymiarów części składo­
wych. należyta organizacja przedsiębiorstw bu­
dowlanych i akcji budowlanej, zakładanie zupeł­
nie w Polsce dotychczas nieistniejących fabryk 
wapna hydraulicznego i fabryk gipsu itd.. daia w 
sumie potanienie kosztów budowy domów'. W a­
runkiem jest budowanie wielkiemi grupami, blo­
kami lub dzielnicami.

4) Krzywda właścicieli domów w Polsce i mała 
dochodowość starych domów, płynące z  ustawy 
o  ochronie lokatorów, są mistyfikacją, która u- 
trzymuje się błędną orientacją opinji publicznej.

sen o Polsce Ludow ej, sen, k tóry  zrodził 6-go 
sierpnia 1914 roku.

A dzisiaj Polska Ludowa powraca I zażąda 
rachunku.

Orientację tę narzucają i utrzymują polskie sfery 
kapitalistyczne i związki właścicieli domów.

Powiada się: a ' Wskutek podniesienia się pa­
rytetu złota z jędrni . dewaluacji złotego z dru­
giej strony, kamienicznicy otrzymują tylko nomi­
nalne 100% przedwojennego czynszu, w rzeczy- 
\ >ści przeciętnie o  50% mniej, niż przed wojną; 
c, ponieważ budowa nowych domów i czynsze 
z nich kalkulują się o 60%_100% drożej niż przed 
wojna, ta wielka rozbieżność w  czynszach jest 
widoczną krzywda, wyrażającą się w inalej do- 
chodowości z starych mieszkań, która znajduje 
dalszy swój w yraz w znacznie mniejszej targo­
wej wartości starych domów ;w ich porównaniu 
z nowemi.

Odpowiada się: Przedwojenne doiny budowano 
30%—30% własnym, 70%—80% obcym kapita­
łem o charakterze długoterminowym. Z czynszów' 
właściciel w pierwszym rzędzie musiał pokrywać 
procenty i amortyzację hipotecznych zobowiązań, 
dopiero pozostała reszta stanowiła jego dochód 
brutto. Z tej reszty opłacał jeszcze wysokie po­
datki rządowe i autonomiczne, pokrywał koszty 
remontu, utrzymywał wnętrza mieszkań w do­
brym stanie użytkowym, odnawiał je przy zmia­
nie lokatorów. Dochód netto nje był tedy docho­
dem z pełnej wartości domu wagi. z pełni inwe­
stowanych kapitałów, lec? z tej czwartej czy pią­
tej części własnych kapitałów właściciela. Z 100% 
czynszów pozostawała jemu ułamkowa część. — 
W czasie wojennej, a szczególnie powojennej in­
flacji spłaciła grubo przeważająca część właści­
cieli zdewaluow-anym pieniądzem hipoteczne dłu­
gi. Iluż to niewypłacalnych właścicieli domów u- 
ratowała przed ruiną wojna, a inflacja zamieniła 
w bogaczy, gdy ich wierzycieli, których pieniądz- 
mł budowali sw e domy, wtrąciła w otchłań nę­
dzy!

Tak tedy te „nominalne" 100% czynszów po­
bierane obecnie przez właścicieli starych domów, 
oczyszczonych z przedwojennych hipotecznych 
długów domów idą. po potrąceniu znacznie niniej­
szych niż przed wojną podatków, całkowicie do 
kieszeni właścicieli, stanowiąc jako nctto-dochód 
wielokrotność tego, po im przed wojną pozosta­
wało na czysto. Należy jeno ten dochód liczyć 
z inwestowanego własnego ich kapitału, nie z peł­
nej przedwojennej lub obecnej wartości domu.

Ograniczony tedy ustawą o ochronie lokato­
rów dochód właścicieli domów nie stanowi w 
przeważającej części rachunkowo ich krzywdy. 
Często i gęsto zysk. Ponadto uratowali z wojny 
i inflacji swą majątkową substancję, rosnącą w 
wartości, gdy właściciele gotówki, papierów, rent 
i wierzytelności potracili cały swój majątek lub 
przeważającą część jego. Nicdopuszczalnemi są 
porównania z domami, obecnie w innych warun­
kach budowanemi i z ich wyższemi czynszami. 
Umotywowanie zbyteczne.

5) Długa droga nas dzieli od chwili przyszłego 
wyrównania podaży i popytu mieszkań w Polsce, 
daleko też do zniesienia ustawy o ochronie loka­
torów. Pomyślana przez Komisję Ankietową ma­
sowa budowa tanich domów o małych mieszka­
niach na płaszczyźnie czynszów, płaconych obec­
nie w starych domach lub do nich zbliżonych, 
jest — szczególnie w naszych stosunkach gospo­
darczych — ponętną, ale trudną do zrealizowania. 
Wyrównawcza sprawiedliwość wymaga tedy, by 
starzy lokatorowie płacili progresywnie stopnio­
wane nadwyżki ponad 100 procent czynszu, ale 
tylko na rzecz budowy nowych domów. Wniosek 
Komisji Ankietowej, by ceny materiałów budo­
wlanych poddać kontroli państwowej i uznać ma­
teriały budowlane, a szczególnie cegły za artykuł 
pierwszej potrzeby, jest słuszny. Cena cementu, 
cegły, wapna, drzewa, gwoździ od 3 lat stale 
wzrasta bez uzasadnienia. Cena cegły doszła do 
102—104 zł., podwoiła się, mimo że koszt jej pro­
dukcji mało co się zmienił. M. M.

Łańcuch prasowy Naprzodu
Wezwani przez Koło Oświęcim składamy na 

fundusz prasowy „Naprzodu" zł. 25 i wzywamy 
do złożenia takiej samej kwoty Koła: Chabówka. 
Dębica, Tarnów. Nowy Sącz i Rzeszów.

Związek Za w. Prac. kol. Zarząd K°ła, Sucha.
Wezwany przez tow. Talarka ze Lwowa skła­

dam zł. 5*50 na fundusz prasowy „Naprzodu" i 
wzywam tow. Wilczyńskiego W ładysława ze 
Lwowa. Węglowskiego Michała z Krakowa i Fe- 
iiksika Karola do złożenia na ten cel podobnych 
kwot. Feliksik Michał (Lwów).

Na fundusz prasowy „Naprzodu" Jedynak Jó­
zef. Oświęcim zł. 5.
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O  te a t r  k ra k o w s k i
Debata teatralna w krakowskiej Radzie miej­

skiej i pcw zięta w następstwie na wniosek r. m. 
tow. Haeckera jednogłośna uchwala dały „Czaso­
wi" temat do artykułu wstępnego pt. „Triumf sta­
rej prawdy". Przez ową „stara prawdę rozumie 
„Czas" swoje hasło zwalczania „etatyzmu*. Pod 
tem hasłem ujawnia się burżuazyjne zamiłowanie 
do gospodarki prywatno-kapitalistycznej i niechęć 
do wszelkiej gospodarki społecznej: państwowej, 
gminnej, czy spółdzielczej. Gospodarka prywatuo- 
kapitalistyczna kieruje się interesem osobistym, 
gospodarka społeczna interesem dobra publiczne­
go. Burżuazyjny pogląd na świat uznaje wyłącz­
nie interes osobisty jednostki za bodziec do ra­
cjonalnego działania, wszelkiem zaś działaniem, 
w którem zysk osobisty jest wykluczony, gardzi 
i przypisuje mu nieudolność, jako cechę nieodłącz­
ną od wszystkiego, co nie jest samolubne. Tę 
ideologię burżuazyjnego samolubstwa propaguje 
„Czas" z bezprzykładną namiętnością, co mu nie 
przeszkadza zamieszczać „od święta" rozmyślań 
„uniwersalistycznych" prof. Władysława Leopol­
da Jaworskiego.

Potwierdzenia swojej „indywidualistycznej" teo­
rii buiżuazyjnej dopatruje się „Czas" w fakcie, 
że w krakowskiej Radzie miejskiej socjalista prze­
prowadzi! odstąpienie od prowadzenia teatru we 
własnym zarządzie gminy i oddanie go w dzier­
żawę. Trzeba doprawdy bardzo naciągnąć fakt 
do tendencji, ażeby móc w tem widzieć jakiś 
zwrot przeciw gospodarce społecznej. Teatr miej­
ski, w jednej czy w drugiej formie prowadzony, 
zawsze jest instytucja użyteczności publicznej. 
Idzie o  to, żeby był dobrze prowadzony. A to za­
leży od osoby kierownika, nie od formy prawnej. 
Tadeusz Pawlikowski był jednym z najznakomit­
szych dyrektorów teatru; kierownikiem teatru 
krakowskiego był on dwukrotnie: raz jako dzier­
żawca, drugi raz jako płatny przez magistrat u- 
rzędnik gminy. Nie będzie „Czas" chyba twierdził, 
że w pierwszym wypadku był ten wielki dyrek­
tor naszej sceny genialniejszy, w drugim zaś po­
śledniejszy. Nie jest również prawdą, jakoby p. 
Teofil Trzciński był „szamotał się w pętach biu­
rokratycznego nadzoru". Natomiast prawdą jest, 
że teatr krakowski miał kolejno trzeoh wysoko 
wartościowych dzierżawców (Pawlikowski, Ko­
tarbiński, Solski) i czterech wysoko wartościo­
wych dyrektorów gminnych (Pawlikowski, Ry­
del, Siedlecki, Trzciński).

Jeżeli „Ilustrowany Kurjer Codzienny" usiłuje 
trąbić tę samą melodję co „Czas" i jako odstrasza­
jące przykłady „biurokratycznego szlendrianu" — 
przytacza B-urg wiedeński i komedię francuską, 
to odpowiemy mu faktami, że wiedeński BuTgthea- 
ter jest najznakomitszym teatrem niemieckim i za- 
dowoMlibyśmy si« podobnym w Krakowie, a ko­
media francuska nie ma nic wspólnego z ..etatyz­
mem" lecz posiada udzielny ustrój samorządowy, 
stanowi niejako repubfiiie aktorską kierowaną 
przez starszych-

Dowodzenia „Czasu* i „Iiustrowauceo Kuriera 
Codziennego" są zatem naciągnięte i mijają się z 
sednem sorawy. która w krakowskiej Radzie miej­
skiej W  przedmiotem dyskusji i uchwały: Tu 
szło poprostu o to. żeby m  “ cle Krakowskiego 
teatru miejskiego postawie dzreinego. » ysoko war­
tościowego dyrektora -  t w tym kierunku poszła 
uchwala Rady

Ani g ro s za !
W Krakowie odbywa Sie obecnie zbiórka ulicz­

na ara gtodzych miasta W arszaw /-. Zbiórkę te, 
Tobioną bardzo natarczywi’ - P ow adzą jacyś pia- 

z Warszawy, osoby nie ideo- 
w i, t a S ^ S a i a c e  diety i » « u ją c o  swa czyń- 

ność zawodowo. .
Tego rodzaju imprezy podkopują

zaulmue do wszelkich zbrórek publicznych. Świe­
żo wyszedł na jaw skandal ze zbiórką na rzecz 
zo wyszeoi na j _ ^.Rojonanusz centralnego
S e ^ z y ^ - i ’ ^

dy" żó™ ‘aknych. •  ™ • $ £  X “ d w ^ S e  

pr“ z " '" ‘"koh t a k -  c E u J ó 7 p ó S » v  zasadniczo z a b r « ,„ e

przez władze! • , . .
Dobroczynność publtóna " ' f ™ ’  byc |

używana do stwarzania pc
Na taką „f ila n tro p i społeczeństwo me da an; , 

irosza! _ rtn o  —

W aldem aras a
Opozycyjna prasa litewska kontynuowała jesz- I 

cz- osUU-iemi dnia ni walkę z W i IJ.m aras :i i 1 
urzędowym organem „Lictuvos Aidas" — z po­
wodu układu niemiecko -  litewskiego. Chadecka 
„Rytas" otaksowała, jako kpiny, taką „wzajem­
ność", przy której Niemcy będą mogli na terenie 
litewskim tworzyć przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, dając takąż sposobność Litwinom 
u siebie. Po jednej stronie: kapitał, środki tech­
niczne, fachowcy — po drugiej nic podobnego: 
mogą sobie Litwini szukać wiatru w polu. A u- 
przywilejowanie wwozu — to dla Litwy, produ- 
centki rolnej, cenna zdobycz na papierze wobec 
znanych weterynaryjnych praktyk ochronnych — 
przed zawleczeniem zarazków.

Ostatnio sygnalizowane jest z Genewy powsta­
nie tam pisma „Tautos Sargas", które rozpoczęło 
kampanie przeciwko Waldemarasowi. Nie wiemy 
jeszcze, kto za tem pismem stoi. Twierdzi ono, 
że rząd Waldeinarasa, utraciwszy w kraju wszel­
ką popularność, trzyma się jeno bardzo silnie roz- i

Obrona klasy robotniczej 
jest możliwa 

tylko w  szeregach PPS
Do komietetu PPS w Tarnowie zwrócił się ro­

botnik Marjan Szpil z prośbą o przyjęcie go w po­
czet członków PPS. Prośba ta jest wielce cha­
rakterystyczna, jako w yraz przemian, zachodzą­
cych w duszach robotniczych w obłiczu naporu 
reakcji: Wszystko, co uczciwe i szczerze oddane 
sprawie klasy pracującej, porzuca dziś szeregi roz­
maitych ugrupowań rozbijackich i wraca pod sztan 
dary prawdziwego socjalizmu.

Szpil w latach 1923—1928 pracował jako orga­
nizator i agitator różnych niby-to radykalnych u- 
grupowań. Kolejno pracował więc w Komuni­
stycznym Związku Proletariatu Miast i Wsi, w  | 
Niezależnej Partji Chłopskiej, w PPS-lewicy i w 
Zjednoczeniu Lewicy Chłopskiej „Samopomoc". 
(Jak wiadomo, wszystko to są organizacje tego 
samego pokroju politycznego). Trzy razy siedział 
w więzieniu, łącznie spędził w więzieniu niemal 
rpk. W  wrześniu 1928 porzucił swą dotychcza­
sową działalność I wystąpi! z owych stronnictw, 
dla następujących powodów:

1 Narzucanie myśli politycznej przez „góry" 
partyjne i gnębienie wszelkiej myśli niezależnej od 
żywiołów burżuazyjnych, znajdujących się w par­
tiach t. zw. „lewicy" i spełniających ślepo rozka­
zy z zewnątrz.

2) Oszustwa dla korzyści materialnych. 1
3) Obłudna rew oiucyjność, rzekomo w obronie ■: 

chłopa i robotnika.
4) Bezwzględne podporządkowanie się Moskwie.
Z tych powodów, po gruntownej rozwadze i 

bez względu na konsekwencje tego kroku, zgłosił 
Szpil prośbę o przyjęcie go w szeregi PPS.

Tak postępują uczciwi robotnicy, którzy — cho­
ciaż późno — ale zrozumieli, że rozbijanie jedno­
ści robotniczej wychodzi tylko na korzyść klas po­
siadających. Ale tego, co potrafi zrozumieć ro­
botnik, bałamucony całcmi latami przez komuni­
stycznych „przyjaciół" — nie umieją zrozumieć i 
rozbijacze z pod znaku BBS.

I  SALI SADOWEJ
—0—

ZAKOŃCZENIE SENSACYJNEGO PROCESU
W e wtorek zakończył się trwający od kilku 

tygodni proces przed sądem okręgowym we Lwo­
wie przeciw drowi Rolnikowi i spólnikora o nad­
użycia bankowe, sięgające kilkuset tysięcy dola­
rów. Sąd skazał dna Rolnika na półtora roku wię- ' 
zienia bez wliczenia aresztu śledczego, drugi o- 
skarlony, b. prezes banku wzajemnego kredytu 
we Lwowie, wiceprezes lwowskiej Izby handlowo- 
przemysiowej i kandydat na prezydenta m. Lwo­
wa, Bolesław Lewicki, skazany został na 3 mie­
siące wiezienia. Kara ta na mocy amnestii zosta­
ła umorzona. Innych oskarżonych sąd uwolnił. I

— oo  o —
NIE WOLNO BIĆ — NAWET GENERAŁOWI
Onegdaj na ławie oskarżonych w W arszawie ' 

znalazł się gen. bryg. Jan Hetnpel oskarżony za I 
wyrzucenie za drzwi i pobicie pięścią ordynansa • 
szeregowca Piotra Łuby, tak boleśnie, iż ten le- ! 
żał w łóżku 2 tygodnie. Prokurator pik. dr. Zie- | 
liński podkreślił w swetn przemówieniu, iż postę- j 
powanie gen. Hempla było „metodą poglądową"

opinja litew ska
winietą siecią szpiegów. Obiecuje publikować na­
zwiska tych szpiegów. Nieudały zamach byłego 
szefa sztabu Plechawliczjusa tłómaczy zdradze­
niem go przez jednego z oficerów, pragnącego za­
skarbić sobie łaski Waldeinarasa. Ten ostatni mógł 
gronu oficerskiemu przedstawić ową próbę prze­
wrotu, jako polską intrygę. Tyle „Tautos Sargas".

W  każdym razie Waldemaras dotąd jeszcze 
przeprowadza rugi w korpusie oficerskim. Świe­
żo jak donoszą z Kowna, udzielił on dymisji bra­
tu skompromitowanego Plechawiczjusa, który do­
wodził jednym z pułków kawaleryjskich. Sytua­
cję dyktatora Litwy, który prowadzi walkę ze 
wszystkiemi innemi stronnictwami (poza tautini- 
kaimd) począwszy od socjalistów, a kończąc na kłe- 
rykałach, może jeszcze utrudnić podobno bardzo 
krytyczne położenie rolnictwa w północnej części 
Litwy. Przynajmniej tak je przedstawia, oblicza­
jąc naw et straty  cyfrowo, opozycyjny „Lietuvos 
Zwrios".

wychowania jego podwładnych. Sąd pod przewo­
dnictwem gen. Śliwińskiego skazał gen. Hempla 
■na 6 tygodni i jeden dzień twierdzy.

Wiadomości politucznc
POGŁOSKI O DYKTATURZE PRAWICOWEJ 

W NIEMCZECH
Huggenbergowska ..Niederdeutsclie Ztg.“ przy­

nosi artykuł, w którym, powołując się na rzeko­
mo wiarogodne żródał berlińskie, donosi, że pre­
zydent Hindenburg niezwłocznie po świętach 
Wielkanocnych udzieli rządowi kanclerza Mullera 
dymisji, powołując równocześnie do steru nowy 
gabinet o charakterze prawicowym z dr. Luthrem 
jako kanclerzem na czele. W skład nowego gabi­
netu wejść mają pozatem; gen. Groener. dr. 
Schacht i dr. Kaas. Hindenburg po uzyskaniu 
kontrasygnaty ze strony nowego gabinetu ma za­
miar ogłosić na podstawie artykułu 48 konstytucji 
weimarskiej dyktaturę i przenieść władzę wyko­
nawczą na gen. Groenera.

C Z IC Z E R IN  P O D Z IE L IŁ  LO S  T R O C K IE G O ?
Berliński „Demokratischer Zeitungs-Dieost" do­

nosi, że losy komisarza spraw zagranicznych so­
wietów Cziczerina interesują obecnie niezwykle 
niemieckie koła polityczne. Cziczerin już przed 
miesiącem przekazał urzędowanie Litwinowowi, 
należącemu do kół najbardziej zbliżonych do Sta­
lina. Udał się on na kurację do Niemiec i od sze­
regu miesięcy przebywa w sanatorium w Grune- 
waldzie pod Berlinem. O tem, czy w stanie zdro­
wia jego nastąpiła jakaś poprawa czy pogorsze­
nie, nic w ostatnich czasach nie było słychać. 
Ambasada sowiecka ma również zachowywać 
milczenie, co ma być związane z tem, że między 
Cziczerinem a ambasadorem Krestińskim ma ist­
nieć tylko bardzo slaby kontakt. „Demokratischer 
Zeitungs-Oienst" wyraża przypuszczenie, że w 
związku z nową konstelacją polityczną w Rosji 
obecny pobyt Cziczerina w Berlinie sprawia wra­
żenie nietyle długotrwałej kuracji, ile raczej w y­
gnania. Cziczerin miai być niezbyt zachwycony 
wzmożoną aktywnością Litwinowa w sprawie 
paktu Kellcga, ponieważ zaś obecnie nie ma dość 
wpływu, aby zmienić obecną sytuację w Rosji, 
więc właściwym komisarzem spraw zagranicz­
nych zostanie nadal Litwinow, którego zastępcą 
jest Karachan.

PRZEGLĄD LITERACKI
.PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY". -  Wyszedł

z draku zeszyt marcowy (Nr. 83) tego miesięczni­
ka i zawiera następującą treść: Andrzej Tretiak: 
„Przedromantyzm angielski"; Emil Riicker: „Nie­
miecki okres Litwy"; — Zygmunt Szweykowski: 
„Pozytywizm polski"; — Jadwiga Romerówna: 
„Działalność Sekcji Społecznej Ligi Narodów"; — 
Paweł Rybicki: „O zmianach w  obyczajności 
współczesnej"; Konstanty Grzybowski: „Powsta­
nie Republiki Niemieckiej"; S. S.: „Sprawy mniej­
szości w Lidze Narodów"; Sergiusz Hessen: „Idea 
debra w powieści „Bracia Karamazowi" (część II). 
Przegląd miesięczny: Gospodarcze podstawy ru­
chu paneuropejskiego (Jan Rosner), Powieść pol­
ska (Leon Piwiński); Podróż po Europie hr. Key- 
serlinga (Otto Forst-Battąglia); Z literatury po­
dróżniczej (M. B.); Ver!aine jako krytyk (M. B.); 
Z poloników angielskich (Julian Krzyżanowski).
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Obrazki meksykańskie
Paryski „Le Temps" donosi, że generał Abelar- 

do R odriguez. gubernator południowej Kailfornji, 
koncentruje samoloty w pogranicznem mieście Me- 
xicali. Ofiaruje on przytem po 250 dolarów dzien­
nie lotnikom ze Stanów Zjednoczonych, którzyby 
się zaciągnęli do służby meksykańskich wojsk rzą­
dowych. Ukazanie srtę samolotu nad Nogales w y­
wołało panikę — wielu zbuntowanych pospiesznie 
przekraczało granicę. Aeroplan tymczasem nie 
miotał bomb, tylko proklamacje, wzywające zbun­
towanych, ażeby złożyli broń dla uniknięcia roz­
lewu krwi.

Korespondent nowojorski „Daily Mail*, przyno­
si taką wiadomość z Juarezu, o który toczyły się 
walki: ..Generał Ramos, komendant niewielkiej 
grupy rządowych wojsk w Juarezie bil się w po­
jedynku z buntowniczym generałem de la Vega. 
Gdy Vega odniósł ranę w lewą nogę, oświad­
czył: ..Ramos był moim najlepszym przyjacielem, 
a jednak kazał rozpocząć strzelanie z. chwilą, gdy 
mnie ujrzał**.

Zawieszenie broni trwa nadal w dniu dzisiej­
szym i wszyscy ciekawi Amerykanie, którzy przy­
byli do Juarezu, znaleźli obywateli meksykańskich, 
zgrupowanych dokoła swej ulubionej gry w  do­
mino. Jose Lopcz właściciel baru San Luis wyja­
śniał: Była strzelanina to tu, to tam, a  my gra­
my sobie w domino, jak zazwyczaj. A o co tu 
chodziło?"

Obrazki (e mogą dla Europejczyków posiadać 
jakiś posmak staroświecczyzny — z czasów mniej 
groźnej, dawnej pukaniny, kiedy obywatele w o- 
środku toczącej się wojny domowej nie opuszcza­
li ulubionych lokadi i gier. A Juarez — toć dla 
antyrządowców punkt cenny — to zbawcze wro­
ta do przekroczenia granicy — w razie walki nie- 
iidałcj.

Rozumie się. na tle ciągłych zamieszek, którym 
początek dali kJerykali, a  dziś w grę wchodzą w 
znacznej mierze ambicje różnych „generałów** roz­
plenił się w  kraju bandytyzm, mający jednak też 
swoisty koloryt. Oto jedno z pism zagranicznych 
doniosło, żc bandyci, którzy uprowadzili dwóch 
cudzoziemców: Anglika i obywatela Stanów Zje­
dnoczonych, zażądali za nich okupu: 60 tysięcy 
dolarów... 100 par spodni. 50 koców i dwie ba­
ryłki gwoździ do podków.

Z życia robotniczego
O ODDZIAŁ KASY CHORYCH W BRZESKU
Robotnicy, zatrudnieni na terenie powiatu brze­

skiego. od dłuższego czasu podnoszą żądanie u- 
tworzenia oddziału Kasy chorych w  Brzesku. Po­
wiat brzeski przydzielony jest do Powiatowej Ka­
sy chorych w Bochni i dla załatwienia jakiejkol­
wiek sprawy w Kasie chorych muszą ubezpie­
czeni udawać się do Bochni. Władze Kasy cho­
rych powinny możliwie rychło uwzględnić słusz- > 
ne żądanie robotników z powiatu brzeskiego.

Z KOPALNI „J. PIŁSUDSKI" W JAWORZNIE
Robotnicy kopalni „J. Piłsudski** w Jaworznie 

są nader cierpliwi i dlatego też są narażeni na 
różne szykany  ze strony niektórych dozorców, a 
szczególnie ze strony dozorców, którym brak od­
powiednich kwalifikacyj i którzy dlatego nadrabia­
ją różnego rodzaju szykanami na robotnikach.

Mimo, iż na naszej kopalni jest bardzo mało 
członków Centralnego Związku Górników to jed­
nak zmuszeni jesteśmy napisać o tych szykanach. 
Numer 1 to nadsztygar Uchacz, ten pan ma ogro­
mne izaniiłowanie do skłaniania robotników do 
pracowania ponad $ godzin. Numer 2 to Inżynier 
Kozik, który każc robotnikom po dniówce przy- 
spasabiać potrzebne materiały do budowania itp. 
i to bezpłatnie! Numer 3 to dozorca Nowak. Nu­
mer 4 i 5 to sztygarzy Cichy i Muolia. Panowie ci 
każą pracować z przerwami od 6 rano do 10 wie­
czór!

Robotnicy z kopalni „J. Piłsudski** radzimy się 
wam bronić nie za pomocą słuchania „bajek**, ale 
przez wstępowanie w szeregi CZG. Któż nas ma 
bronić, jeżeli się sami bronić nie clicemy?! i

Obserwator.
PODZIĘKOWANIE

Robotnicy fabryki „Sola" w Oświęcimiu, zorga­
nizowani w Centralnym Związku robotników prze­
mysłu chemicznego z siedzibą w Krakowie, skła­
dają tą drogą serdeczne podziękowanie sekrela- 
zowi tego Związku tow. Matuli za dwukrotne z 

Jełueni poświęceniem przeprowadzenie akcyj za- 
obkowych i innych, które w ciągu czterech mie­

sięcy podniosły zarobki o  25% I 40% i przyniosły 
:ały szereg innych ważnych korzyści.

Również dziękujemy tow. dr. Wiktorowi Ba-

, landzie za zajęcie się nami przed powstauiem or- 
! gantóacjl i za dopomożenie nam do zorganizowa­

nia się oraz za załatwienie bezinteresowne na­
szych interesów telefonicznych z Centralą naszego 

: Związku.
• Tow. posłowi Nosalowi dziękujemy za branie u- 

i działu w drugich pertraktacjach i interwencjach, 
i które to doprowadziły do zawarcia runowy i m y-  
! skania szeregu postulatów.
' Praew.: Mikołajczyk. Sekretarz: Jedynak.

I rucsisi sotjallsluczncfio
—o—

TUR W  JUGOWICACH
! W niedzielę 10 bm. urządził oddział TUR w Ju­

gowicach, w saK domu gminnego przedstawienie 
j kinowe, na które przybyło przeszło 100 osób z Ju- 
i gowlc i Borku Fałęcklego. Na przedstawienie zlo-
[ żyły się żywe obrazy: „Życie Bsktmosów w krai- 
' nie wiecznych lodów", „Co żyje w kropli wody 
; ze stawu" (zdjęcia mikroskopijne), „Straszny sen 
I właściciela samochodu** (humoreska). Objaśnień u- 
' dzielał tow. Sawicki. Przybyli także towarzysze 
i z oddziału TUR im. Dra Bobrowskiego ze Zwie- 
' rzyńca w liczbie trzydziestu kilku, którzy zaba- 
j wiali się z  miejscowymi towarzyszami pnzy dżwię 

kach harmonii do godziny 8 wieczorem. — TUR 
w  Jugowicach obławia żywą działalność, dzięki 

1 tow.: Wardedzc. Chojdzie i Zborowskiemu, któ- 
: rzy nie szczędzą tnudów, by miejscowych robot- 
! ulików wyprowadzić na szerszy świat.

ZEBRANIE PPS W TYMOWEJ 
I W niedzielę 3 marca odbyło się zebranie komi- 
I tetu wiejskiego PPS w Tymowej, pow. Brzesko.

Miano zasp śnieżnych przybyło ponad 100 człon- 
I ków z  pięciu okolicznych wsi. Przewodniczącym 
| wybrano tow. Skórkę z Lipnicy, sekretarzował to- 
' warzysz Puta Tymoteusz, poczem udzielono gło- 
1 su tow. Krejzie, który w  swetn przemówieniu zo- 
( brązował politykę rządu i jego popleczników z 
; obozu BB., nagrodzony burza oklasków. Przed­

stawioną rezolucję, potępiającą projekt zmiany kon 
stytucji BB, domagającą się jaknajszybszego prze- 

I prowadzenia demokratycznej ustawy samorządo- 
I wej i wyrażająca pogardę dla wójta w Tymowej 
j za niesłychane gnębienie organizatorów PPS. o- 

raz pełne zaufanie dla ZPPS uchwalono wśród 
! wielkiego entuzjazmu. Następnie przystąpiono do 
j wyboru komitetu, w skład którego weszli tow.:
' Kociołek Jan (Tyniowa) - - jako przewodniczący,
; Put Tymoteusz (Lcwniowa), sekretarz Opoka An- 
i drzej (Gosprzydowa). skarbnik oraz Pasek Wa- 
i lenty, Kupiec Michał. Pajor Karol, Kałuża Jhn, Krę- 
j żolek Marciu i Pajor Jam jako członkowie komi- 
'■ tetu. W  dyskusji zabrał głos tow. Skórka i Kocio­

łek, wzywając obecnych do wytrwania w szere­
gach socjalistycznych mimo prześladowań — Po 
wyczerpaniu dyskusji przewodniczący zaniknął to 
imponujące zebranie trzykrotnym okrzykiem na 
cześć tow. marszałka Daszyńskiego, oraz trzy­
krotnym okrzykiem na czćść tow. posła Ciofkosza 
za jego troskliwość i pracę, dziękując zarazem za 
przybycie mimo zasp śnieżnych tow. referentowi 
oraz zebranym.

Ruch holejarshl
D E M A G O G JA  M E N E R Ó W  PZK

Związek zawodowy' kolejarzy prowadzi akcję 
o rozszerzenie rozporządzenia ministerstwa ko­
munikacji przyznającego Jednorazowy dodatek dla 
kolejarzy z powodu ostrej zimy na wszystkie ka­
tegorie pracowników kolejowych. którzy w cięż­
kich warunkach atmosferycznych pełnili służbę, 
a więc rozszerzenia go na pt^cownuów w arszta. 
towych, robotników parówowawul, robotników 
drogowych I magazynowych.

Menorzy PZK, a szczególniej wiceprezes tegoż 
Związku z Krakowa p. Marosz. rozsiewa wieści, 
tworząc ferment wiśród pracowników kolejowych, 
że ZZK chce umniejszyć (?!) przyznane dodatki 
pracownikom zatrudnionym przy przetaczaniu, a 
kosztem icli dać warsztatowcom i robotnikom 
drogowym (!?).

Ponieważ znacłtodza się naiwni, którzy powta­
rzają za p. Marciszem te fałsze, wyjaśniamy, iż 
Związek stoi na stanowisku rozszerzenia tego do­
datku na wyżej wymienione kategorie i nie kosz­
tem pracowników kolejowych, którymi go już j 
przyznano.

W PZK jest zorganizowana poważna liczba ro­
botników drogowych i pracowników warsztato­
wych, przeciwko którym występują menerzy PZK 
jak p. Marosz. Muszą się dobrze czuć ci robotnicy 
i ich przedstawiciele, jak p. Zamojski I p. Kar­
czewski z Krakowa.

ZEBRANIE ZZK W TARNOWIE
(W dniu 3 bm. odbyło się walnę zgromadzenie 

członków kola miejscowego ZZK/ P rzy  licznym 
udziale członków prezes koła zagaił zgromadze­
nie witając zebranych i przybyłego członka za­
rządu głównego tow. Chudzika, Wnosząc wspom­
nienie pośmiertne ośmiu członków tutejszego ko­
ła, zgromadzeni oddali im cześć przez powstanie 
wnosząc okrzyk „cześć ich pamięci**.

Tow. Chudzik w dluższem przemówieniu wska­
zał cel zgromadzenia i doniosłość wyboru człon­
ków Zarządu.

Po sprawozdaniu zarządu zgromadzeni jedno­
głośnie przyjęli wniosek komisji rewizyjnej o u- 
dzielenie absolutorium. Następnie dokonano wy­
boru nowego Zarządu i komisji rewizyjnej, przy­
stąpiono do wyboru delegatów na zjazdy okręgo­
wy i krajowy w osobach tow. Zaleński, Dobro­
wolski, Jędrzykiewicz i Ryza.

Zgromadzeni upoważniają delegatów ua zjazdy 
do obrony postulatów ZZK. Zgromadzenie zakoń­
czono okrzykiem na cześć ZZK i PPS.

ZGROMADZENIE KOLEJARZY W SUCHEJ 
Cw dniu 6 bm. odbyło się walne zebranie ZZK

w SucheJoSprawozdanie z działalności ustępujące­
go zarządu złożył tow. Rucała. Ustępującemu za­
rządowi uchwalono jednogłośnie wotum zaufana, 
a kol. BucaJe i Kapeli za gorliwą pracę w ciągu 
kadencji serdeczne podziękowanie. Nowowybrany 
zarząd ukonstytuował się w  następującym skła­
dzie: tow. Wiktorowicz prezes, Kapela wicepre­
zes, Bucała sekretarz, Piórkowski skarbnik. Człon­
kowie zarządu: Jaworski, Legutko, Pazdry, Kale- 
ciak, Matuszek, Sędziszowski. Sochacki, Jędrze­
jak i Włoch. Komisja rewizyjna: Witkowski, Ku­
cz er a, Pyka. Delegatem na zjazd okręgowy i kra­
jowy wybranym został tow. Bucała. Po uchwale­
niu odpowiedniej rezolucji i wyrażeniu wotum za­
ufania dla najwyższych ciał związkowych i klubu 
PPS, oraz odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda­
ru" zamknął przewodniczący koł. Wrktórowicz 
zebranie o godzinie 21.

Z ŻYCIA ZZK W BIELSKU 
-Dnia 3 bon. odbyło się walne zgromadzenie człon

ków koła miejscowego ZZK w Domu Robotniczym 
w Bielsku, pod przewodnictwem weterana rudni 
zawodowego tow. Hónigsinanna. Sekretarzował 
tow. Remlsz. Po odczytaniu sprawozdania zarzą­
du za ubiegły rok  p rzez  kol. prezesa  K o tz a n a  i po 
uchwaleniu absolutorium ustępującemu Zarządo­
wi, dokonano wyboru nowego zarządu, do które­
go weszli: prezes tow. Kotzian EmanueL zastępca 
prezesa Polak Andrzej, sekretarz Lipiński Edward, 
skarbnik Gzader Józef. Komisja rewizyjna tow.: 
Pilch, Hónigsmarai, Remisz. Delegaci na zjazdy o- 
kręgowe i krajowe tow.: Kotzian. Hónigsmann, 
zastępca Polak. Po referacie o ogólnem położeniu 
w kolejnictwie, który wygłosił prezes kol. Kotzian 
i po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" zgro­
madzenie zakończono.

WALNE ZEBRANIE ZZK W CHABÓWCE
Dnia 10 bm. odbyło się walne zebranie człon­

ków ZZK w Chabówce,) Po wysłuchaniu referatu 
tow. Stanisława Rysia wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli tow.: Ryś Stanisław przew.. 
Nieć Wiktor sekretanz i Feiglewicz Bronisław 
skarbnik. P o  załatwieniu szeregu różnych spraw 
organizacyjnych uchwalono odpowiednią rezolu­
cję, wyrażającą pełne zaufanie dla PPS i ZZK.

SKARGA ROBOTNIKÓW, ZATRUDNIONYCH 
W OGRZEWALNI W ŻYWCU

Wielką krzywdę wyrządziło znów ministerstwo 
komunikacji robotnikom, pracującym w ogrzewal­
ni w Żywcu podczas mrozów. Ci -biali murzyni** 
zawsze są pokrzywdzeni, tak się też stało przy 
ostatniej remuueracji za prace podczas mrozów. 
Podczas mrozów, które dochodziły do 40 stopni 
w grudniu, styczniu i lutym, wszyscy pracownicy 
z ogrzewalni w Żywcu pracowali z calem poświę­
ceniem, aby tylko ruch utrzymać, pracowali nie 
tylko jako rzemieślnicy koło parowozów, ale o- 
bracali parowozy, wykopując je z lodu, naprawia­
li przewody wodne i pompy wodne, aby tylko 
ruch utrzymać. Pracował chory naczelnik Walas, 
kierownik oddziału mechanicznego Sanetra wspól­
nie z robotnikami. Jakiż zawód Ich spotka! za to 
poświęcenie!

Wyszła z druku broszura
Ora D A N IE L A  GROSSA  

„Powojenna odbudowa 
i przebudowa gospodarcza 

Polski"
Do nabycia w administracji „Naprzodu", Kraków, 

ul. Dunajewskiego 5.
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KRONIKA
Kraków, 14 marca.

T U R
TUR NA WYSTAWIE OCHRONY PRZYRODY 

W sobotę dnia 16 bm. o totalsM  5 PopPludn’ii 
urządza TUR zwiedzanie pięknej W ystawy Ochro­
ny Przyrody w gmachu Instytutu Geograficznego
Uniwersytetu Jagiellońskiego przy ul. Grodżklęj 
64. Zbiórka punktualnie o godzinie 5 popołudniu 
Przed gmachem Instytutu Geograficznego przy ul. 
Grodzkiej 64. Wstęp 20 groszy od osoby.

WIECZORNICA TUR
odbędzie się w sobotę dola 16 bm. o «odzin’e 7-ej 
wieczorem w salach TUR przy ul. Dunajewskiego 
5. III piętro. Program nader urozmaicony Orkie­
stra TUR. Wstęp ’ złoty, dla członków TUR 50 
groszy.

WYCIECZKA TUR DO PAŁACU SZTUKI 
W niedzielę dn'a 17 bm. o godzinie 10 przedpo­

łudniem odbędzie się wycieczka TUR do Pałacu 
Sztuki przy placu Szczepańskim. Uczestnicy w y­
cieczki zwiedzą wystawę .Niezależnych" — oraz 
Pautscha i Kozakiewicza. Prelekcję o nowej w y­
stawie wygłosi prof. Tadeusz Seweryn. — Pnnkt 
zborny punktualnie o godzinie 10 przedpołudniem 
przed Domem Robotniczym przy ul. Duraalcwskle- 
go 5. Cena biletu 40 groszy.

„OŻENIĆ SIE NIE MOGĘ** 
komedia w trzech aktach Aleksandra Fredry dana 
będzie w niedziele dnia 17 bm. w leatrze TUR 
przy ul. Dunajewskiego 5. Pierwsze przedstawie­
nie niezwykle wesołej komedii było wysprzeda- 
ne. to też spodziewać się należy da’szego powo­
dzenia lei sztiuki. Bilety wstępu od 1—2 złotych. 
Ograniczona ilość biletów po 50 groszy. Początek 
punktualnie o godzinie 6 wieczorem. Bilety sprze­
da je sekretariat TUR.

— OOO —
SKŁADANIE PODAŃ O ULGI WOJSKOWE.

Pomimo wyraźnych postanowień zawartych w 
noweli do ustawy z 23 maja 1924. że sprawy u- 
dzielania odroczeń terminów odbycia czynnej służ­
by wojskowej przekazane są wyłącznej kompc- 
;uncji władz administracji ogólnej, zainteresowani 
a w szczególności, gdy chodzi o ulgi dla jedynych 
żywicieli rodzin i właścicieli odziedziczonych go­
spodarstw, zwracają się do wszelkich instancji - 
władz wojskowych o  stosowanie tych ulg, przy- 
czem szczególnie liozne są te podania w okresie 
po wcieleniu poborowych do szeregów. Wskutek j 
-oskryptu ministerstwa spraw wewnętrznych z [ 
dnia 9 lutego br. Nr. woj. 18901 zaznacza się. żc ; 
lego rodzaju prośby o przyznanie odroczenia ter- I 
minu odbvcia czynnej służby wojskowej, należące i 
do wyłącznej kompetencji władzy administracji o- i 
gólnej, nie będą przez władze wojskovve rozpa- , 
krywane, a temsamem składanie podań takich do I 
« / u nitkowych jest bezcelowe.

ECHA AFERY SZPIEGOWSKIEJ W KRAKO­
WIE JaA się » ' « •  '■ w r a iw m
przywieziono pod oskora s w.ezien w W « -  
S “e do Krakowa Tarka, b. tnw Jw te. ds rekcł, 
S  krakowskie) i Idzikowskiego, również w  
dnlki^eiżc d y re k c k tó rz y  przed 10 inicsiąoairti 
dnlkn tejże y i/pakowie pod zarzntem szpic- 
byli aresztu rwaniu władze centralne zarzą-

„ r ”rw  ezleni= Turka I Idzikowskiego do dzlly n rz cw i« w rc_ Mi)rowailMi]la
ś ltó z w a 'o b e c n ie  po ntaKKn™  waiwnych do- i 
c l X ó  odzSwiono W, do Krakowa , „mjeszozo- J

'“ iTOM CroM W ? WYPADEK. Jan Baran <1.59)
NIESZi t tS L I W -  ;  M tS tr a  M  W jf

'z  >s“ l n n S a n y  z Ol» t” z «  zaprzęg I 
szaw skiej, , swi . zlen) w  głowę, oraz w ple- I 
-.onny i ’d̂ l> zc,ndlony na ziemię i dopiero 
cy. Baran przywrócić do przyto- I

w ^ d k '«  skierowano do Kasy che- ,

TSD W \ ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Lekarz p m . I 
, .. . „■ czort) w dwóch wypadkach |
' ........................  gk .,«o li W pierwszym Karlinie- ,
zanuci,u>. '-‘jnoM lezJ^  lysolcm. „  d[uglni 
ra Scsjkowa (.. u ,) (|. 19) wypiła w za-
wypadka .Grela Sułków"
miarzc samobójczym '
1 : i 4 VF0Wt°ALANIE, w  związku z wła- ' 

SHNGOMANLWL ■ SłUmy Fcigenbłatta. 
niajiiiiii i , 'klepu . według podania rzeko- '
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SKUTKI ŚLIZGAWICY. Wezwane zostało po­
gotowie ratunkowe do Marji Bobowskiej, zam. 
przy ul. św. Tomasza, która przechodząc przez 
Rynek główny poślizgnęła się i upadła, doznając 
zwichnięcia nogi. Wymienioną przewieziono na 
stację pog. rat.

OBŁAWA POLICYJNA. Przeprowadzona zo­
stała obława policyjna w rejonie I komisariatu PP. 
w  czasie której doprowadzono ogółem 19 osób, 
z ozego 4 osoby zatrzymano jako poszukiwane, 
oraz za włóczęgostwo. Resztę po stwierdzeniu 
tożsamości zwolniono.

SMUTNY KONIEC SZEROKIEJ ZABAWY. Je­
chali dorożką konną 3 osobnicy i hałasowaniem 
zakłócali spokój nocy. W czasie kiedy funk. PP. 
będący w służbie wezwał ich 'do uspokojenia się- 
jeden z nich uderzył funkcj. PP. w twarz, zada­
jąc mu siilne uderzenie w  oko, przyczem w  czasie 
doprowadzania do Komis- PP. i szamotania, po­
kopany został kapitan WP., który udzielił pomocy 
funkcj. PP. Wymienionych osobników, którzy są: 
W ładysław Dymek, lat 34, Franciszek Dymek, lat 
37 i Kazimierz Dymek lat 39, zam. przy ul. Wój­
towskiej aresztowano i odstawiono do więzień są­
dowych.

WŁAMANIE. W policji zgłosił Erstk Frydman, 
kupiec, że do jego sklepu galanteryjnego przy n t 
Rabina M eiselsa 1. 15, włamali się nieznani spraw­
cy przez otwór w suficie i skradli półtora tuzina 
noży z napisem hebrajskim na okładkach, wstążki 
różnego koloru i szerokości, szelki, chusteczki do 
nosa i scyzoryki wartości około 1.000 zt. Docho­
dzenia w  toku.

UCIECZKA ARESZTANTA. W  policji zgłosił 
Barański Stanisław, egzekutor magistracki w 
Chrzanowie, że tegoż dnia w czasie konwojowa­
nia 2 aresztantów z Chrzanowa do Krakowa, je­
den z nich, Michał Goron, lat 19 ze Lwowa zbiegł 
mu na Krak, dworcu, zabierając przytem płaszcz 
drugiego ardsztanta wartpśći 50 zł.

— o o o  —
T E A T R Y  I K O N C E R T Y

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś i jatro po cenach zniżonych: we czwartek „Mu­
rzyn warszawski", w piątek .Niespodzianka". W so­
botę 16 bm. premjera komedii Stefana Reya „Muszka", 
•w przekładzie p. Felicji Bernard. W sobotniej premierze 
biorą udział pp.: Anfcwicz, Klońska, Kosmowska, Ło­
zińska (rola tytułowa), Piaskowska. Komornicki, Leli- 
wa, .Szymański, Ziembiński, Kaczmarski, pod reżyseria 
dyr. Nowąkawsklego.

TEATR REWJOWY „GONG" (przy ul. Rajskiej 12). 
Rew ja „TUJ boni” z  piosnkami Hanki Ruj łowiecki ej, Bol- 
cla Kamlńsklego. ..Legenda Wawelu" w wykonaniu Cy­
bulskiego. komicznym skeczem „Wielcy Krakowianie" 
w wykonaniu Bełskiego. Ustarbowskiej. konfcrencjerka 
Owidzklei i Laskowskiego, i atrakcyjnym występem ze­
społu balotowego Anny ZabojkŁny, grany jest codzien­
nie dwukrotnie: o, godzinie 7 i 9 wieczorem.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz znakomity pia­
nista, niezrównany Chopłntsta, wystąpi w Krakowie 
w soboto 16 bm. w Starym Teatrze. W koncercie tym 
przyjęła współudział p. Irena Ruszczycówna, która wy­
głosi wiersz Cokwuiy - Walewskiej pod tytułem „Hołd 
Mistrzowi". Nasza publiczność zgromadzi się niewąt­
pliwie tłumnie w sali koncertowej, a to celem zazna­
czenia swej wielkiej miłości dla naszego sędziwego mu­
zyka oraz uczczenia jego 60-lotafej pracy artystycznej.

NAJSŁAWNIEJSZA POLSKA „BUTTŁRFLY" W KRA 
KOWIE. Za parę dni przybywa w gościnę do naszego 
miasta Jadwiga Dębicka, która uchodzi dziś za najdo­
skonalszą polska, a jedną z najlepszych światowych 
odtwórczyń puedatiowskiej „Madame Butterfly". Przy 
okazji jednego z wielu świetnych występów naszej a r­
tystki w berlińskiej operze państwowej pisał niedawno' 
recenzent „Acht Uhr Abendblattu": „Jadwiga Dębicka 
jest pierwszorzędną śpiewaczką liryczną i będzie bez- 
wątpienla święciła niebawem triumfy jako gwiazda ope­
rową. Gdyby znakomita artystka śpiewała dziś nie w 
Berlinie, lecz w nowojorskiej „Metropolitan Opera Hou- 
se“, miałaby już obecnie sławę światową". Publiczność 
krakowska będzie mlata okazję usłyszenia Dębickiej 
niestety tylko raz jeden, a to podczas jej koncertu w sa­
li Starego Teatru w niedzielę dnia 17 bm. Bilety na ten 
koncert sprzcdajc już kasa Starego Teatru.

NAJCZYSTSZA POEZJE TAŃCA zaprodukuje nam 
w swoim jedynym w Krakowie wieczorze sławna tan­
cerka monachijska Seata Maria. Z okazji ostatnich go­
ścinnych występów uroczej artystki w Kolonii pisał 
sprawozdawca artystyczny „Kólnischa Zeitung": „Sen- 
ta Maria jest czeniś więcej, aniżeli mistrzynią tańca. 
Jest ona, Jakby częścią samej przyrody. Stwarza krea­
cjo taneczne, w których humor, sarkazm, tragizm i gro­
teska są równie niesamowite, jak malarskie wizje Au- 
brey Beardsleya!". Wszyscy zatem, którzy interesują 
się nowoczesną sztuką choreograficzną, pośpieszą tłu- 
nralc na występ Senty Marla, który odbędzie się w sali 
Starego Teatru w poniedziałek dnia 18 bm. o godrhiie 
8 wieczorem. Bilety można Już nabywać w kasie Sta­
rego Teatru.

— o o  o —
S P O R T

ROBOTNICZY OKRĘGOWY KOMITET SPORTOWY 
W KRAKOWIE urządza indywidualny i drużynowy tur­
niej płng-pongowy o mistrzostwo robotnicze Krakowa. 
Robotnicze kluby sportowe, chcące brać udział w tym 
turnieju, wyślą swych przedstawicieli na konferencję,

która odbędzie się w piątek 15 bm. o godzinie 6 wieczo­
rem w lokalu RKS Legja, ul. Dunajew skiego 5, III pię­
tro. Delegaci przyniosą z sobą spis zawodników desy­
gnowanych przez kluby do wymienionego turnieju, naj­
wyżej jednak 10 z każdego klubu.

SUKCESY NzYRCIARZY POLSKICH. W Helslngior- 
sle we wtorek rozegrany został międzynarodowy kon­
kurs skoków, w którym wzięli udział dwaj narciarze 
polscy: Bronisław Czech i Karol Szostak. Zawody przy­
niosły zwycięstwo Bronisławowi Czechowi, który za­
jął drugie miejsce, mając najwyższą notę za styl IR 
punktów. Wynik konkursów': 1) Wahl (Norwegja). 2) 
Czech Bronisław (Polska), Karol Szostak zajął ósme 
miejsce. Ogółem startowało 27 zawodników.

SPORT ZAGRANICZNY. W Nowym Jorku miss Co- 
peland osiągnęła amerykański rekord kobiecy w rzucie 
dyskiem na 35.74 metrów. W biegu na 2 mile osiągnął 
Nurm! wraz z .Andersenem czas 18.17.
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POLOWANIE NA DZIKA ZAKOŃCZYŁO SIE 
ŚMIERCIĄ LEŚNIKA. Józef Pindel (lat 55) leśny 
w lasach Norbertanek w Krakowie, zamieszkał' 
w OoIuotu, j»w . Jasio, udał się do lasu w kierun­
ku aminy Bartne, pow. Gorlice, na polowanie. To­
warzyszył mu Michał Mądzik (lat 34) gospodarz 
z Bartnego, który szedł w  odległości kilkunastu 
kroków za Pindelem. W  lesi? Mądzik zauważył 
siady dzika, wobec czego odbezpieczył karabin. 
W czasie przedzierania się przez gęstwinę leśną 
spust od karabinu zawadził o gałęzie i spowodo­
wał wystrzał, który ugodził Pindela w  ramie le­
wej ręki i obojczyk. Pindel mimo natychmiastowej 
pomocy ze strony Madzika zmarł wkrótce z po­
wodu upływu krwi.

KONIOKRADY. — Nieznani sprawcy skradli ze 
stajni Wojciecha Mazura z Przedmieścia sędzi- 
szowskiego na tegoż szkodę dwa konie, parokon­
ną uprząż i sanki, wartości 1300 złe tych, na szko­
dę Walentego Biry klacz i uprząż, trartości 400 
złotych, na szkodę Józefa Bardyńskicgo konia, - -  
wartości 350 złotych, na szkodę Walentego Ratra 
sanie,Nyartości 100 zb ty c h  i na szkodę Józefa Da­
niela uprząż, wartości 150 złotych. Dochodzenia 
prowadzi Powiatowa Komenda P. P. w Ropczy­
cach.

FAŁSZOWANIE RECEPT KASY CHORYCH.
Aresztowano we Lwowie Ozjasza Nadia z rectc 
Brandcsa za fałszowanie recept Kasy chorych. — 
W aptece Dobrzańskiego przy ul. Akademickiej 
zgłosiła się w niedzielę jakaś kobieta z recepta 
Kasy chorych z  podpisem  Dr. Michny, opiewająca 
na 20 gramów morfiny. Jeden z magistrów, który 
miał dyżur w aptece, stwierdził, źe recepta ta jest 
fałszywa. Owej kobiecie polecił przyjść za pół go­
dziny, sam zaś odniósł się do Dr. Michny, który 
stwierdził, że podpis jego na recepcie jest podro­
biony. Okc-ło godziny 15 po odbiór morfiny zgłosił 
się Ozjasz Nadel, karany już kilkakrotnie za roz­
maite przestępstwa. Czekający wywiadowca po­
licji aresztował go i odstawił do aresztów policyj­
nych. Dalsze dochodzenia trwają, zachodzi bowiem 
podejrzenie, że Nadel uprawiał handel morfiną.

ZAMACH NA POCIĄG POD DĘBLINEM. One- 
;:daj wieczorem na szlaku Lublin—Dęblin, na 10 
kilometrze od Dęblina, omal nie doszło do kata­
strofy z powodu uszkodzonych na torze szyn. Ma­
szynista pociągu osobowego Nr. 864 p. Kozielski 
w porę jednak zauważył niebezpieczeństwo i po­
ciąg zatrzymał. Podczas naprawy toru znaleziono 
na szynach dwa granaty, posiadające niezwykłą 
siłę wybuchową. Na miejsce zjechała specjalna ko­
misja śledcza. Kilku podejrzanych osobników, któ­
rzy plątali się po torze, zatrzymano.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W PĘDZĄCYM POCIĄGU 
Onegdajszej nocy na linfi kolejowej W arszawa— 
Poznań między stacjami Jaśkowice—Żychlin do­
konano zuchwałej kradzieży. W jednym z prze­
działów III klasy siedziało czterech pasażerów, 
między nimi lekarz z Poznania dr. Gajs. W' pew ­
nej chwili, po wyjściu z przedziału chłopca, rozno­
szącego wodę sodową, wsunął się niepostrzeżenie, 
bowiem pasażerowie znużeni podróżą spali, jakiś 
mężczyzna i wyrw ał.dr. Gajsowi z pod głowy fu­
tro. Zanim się tenże zorientował, rabuś wysko- 
■ciyl z pędzącego pociągu i znikł w ciemnościach. 
Zatrzymano natychmiast pociąg i zarządzono po­
ścig za bandytą, jednak bez skutku. Okradziony 
ponosi dużą stratę. Poza tern, że futro samo przed­
stawia wartość 2000 złotych, zginęło również 400 
dolarów 1 900 złotych.

SAMOBÓJSTWO PRZED ŚLUBEM. Mieszka­
n ie c  Białowieży Stefan Nieroszczuk, lat 29. przy­
jechał do Biułegostoku celom załatwienia formal­
ności przedślubnych, ślub Nieroszczuka z Marią 
.larosauk miał się odbyć dnia następnego. Gdy Nic- 
roszczuk odwiedził narzeczoną, powstało pomię­
dzy niemi sprzeczka, a zdenerwowany młodzie­
niec napił się w oczach narzeczonej roztworu kar­
bolowego. Pomimo natychmiastowej pomocy le­
karskiej, Naroszczuk w drodze do szpitala zmarł 
w  strasznych męczarniach.
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z lagrami i
PROCES O ZAMACH NA KONSULA POL­

SKIEGO. We w torek odbył się w Pradze czeskiej 1 
proces przeciwko sprawcy zamachu na konsula 
polskiego w Pradze Lubaczewskiego. Na lawie 
oskarżonych zasiadł Mikołaj Paziuk, urodzony w 
r. 1899 w powiecie kołomyjskim.

Akt oskarżenia zarzuca Paziukowi, że dnia 30 
października ub. r. zapalił przed bramą poselstwa j 
polskiego flaszkę z benzyną, przez co powstała 
możność pożaru oraz że strzelił z rewolweru do 
konsula Lubaczewskiego. Prokuratura oskarża 
Paziuka o zbrodnię gwałtu publicznego, o niedo­
konane ciężkie uszkodzenie ciała i nieprawne no­
szenie broni. Oskarżony Paziuk oświadczył na 
rozprawie, że nie miał zamiaru ani wzniecić po­
żaru w poselstwie polskiem, ani też zabić konsula 
Lubaczewskiego. Po przesłuchaniu świadków try­
bunał ogłosi, wyrok, skazujący Paziuka na półto­
ra roku ciężkiego więzienia z postem co trzy mie- 

-siące, z zaliczeniem więzienia śledczego. Nadto 
ma być Paziuk wydalony z granic państwa cze­
chosłowackiego. Przeciwko wyrokowi wniosła 
obrona zażalenie nieważności oraz odwołanie od 
wysokiego wymiaru kary.

O REWIZJĘ PROCESU JAKUBOWSKIEGO. 
..Landes Ztg. fur Meklemburg" dnosi, że prokura­
tura sądu w Neu-Strelitz ukończyła dochodzenie 
wstępne przeciwko podejrzanym o udział, w za­
mordowaniu małoletniego Nogensa osobom, któ­
re  w  procesie Jakubowskiego zeznawały w cha­
rakterze świadków obciążających. W pierwszej 
połowie czerwca odbyć się ma przed sądem 
przysięgłych w Neu-Strelitz rozprawa sądowa 
przeciwko 5 oskarżonym o udział we wspomnia­
nym mordzie. Między innymi zasiądą na ławie 
oskarżonych obaj bracia Nogensowie oraz ich 
matka. <

SIOSTRA EX-CESARZA ZBANKRUTOWAŁA. 
Sąd okręgowy w Bonn wdrożył postępowanie 
konkursowe przeciw siostrze b. cesarza Wilhelma 
ks. Wiktorji Schaumburg-Lippe, która wyszła za- 
mąż za znanego z awanturniczych afer emigran­
ta rosyjskiego Zubkowa. Ks. Wiktorja ogłosiła o- 
becnie niewypłacalność.

Z a m a c h  a n g ie ls k i 
n a 8 -g o d z  nny c z a s  p ra c y
Genewa, 13 marca (PAT). Rada administracyj­

na międzynarodowego Biura pracy zakończyła , 
wczoraj ogólną dyskusję nad ewentualną rewizją . 
konwencji waszyngtońskiej w sprawie 8-godzm- i 
nego dnia pracy. Angielski przedstawiciel robotni- j 
czy Poulton oraz francuski Jouhaux zwalczał! wy­
wody delegatów pracodawców, domagając się 
niedokonywania zmian w konwencji waszyngtoń­
skiej. Rada administracyjna będzie musiala wypo­
wiedzieć się obecnie oo do trzech różnych rozolu- 
cyj i projektów, co zadecyduje o dalszym biegu , 
sprawy. Ważny jest wniosek delegata polskiego 1 
Sokala, domagający się utworzenia komisji dla 
zbadania całej sprawy.

AKCJA ANGIELSKA ODPARTA
Genewa, 13 marca (PAT). W końcu narad w 

sprawie konwencji waszyngtońskiej, wszystkie 
wnioski, a  w szczególności wniosek angielskiego 
ministra pracy i wniosek delegata rządu polskie­
go ministra Sokala, które proponowały zbadanie : 
przez specjalną komisję sprawy ewentualnej rewi- i 
zji wyżej wzmiankowanej konwencji, zostały przez , 
Radę administracyjną międzynarodowego biura 
pracy odrzucone. Przedstawiciele robotników gło- , 
sowali przeciwko wszystkim wnioskom, przedsta- i 
wiciele pracodawców przy ostatnich decydujących ! 
głosowaniach wsitrzymali się od głosu, z pośród ! 
zaś delegatów rządowych przedstawiciele Włoch ' 
i Belgji głosowali przeciwko ewentualnej rewizji, i 
W ten sposób akcja rządu angielskiego na rzecz 
rewizji konwencji o 8-mio godzinnym dniu robo- ! 
czym, zakończyła się niepowodzeniem.

Przc<?lafl goswflarczu
O WYWÓZ ŚWIN z  POLSKI DO WIEDNIA 

Wiedćń, 13 marca (PAT). Dzienniki donoszą,
że poseł polski w Wiedniu p. Bader odbył po 
swoim powrocie z W arszawy dłuższą konferen­
cję z kanclerzem austriackim, ks. Seiplem w spra­
wie eksportu nierogacizny z Polski do Auśtrji, 
przyczem przedłożył kanclerzowi propozycje rzą 
du polskiego w tej sprawie. Obecnie toczą się 
dalsze rokowania z rządem austriackim, a jedno­
cześnie między polskim syndykatem eksporto­
wym a komisjcneraml wiedeńskimi. Po obu stro­
nach istnieje tendencja zgodnego uregulowania 
tego trudnego zagadnienia.

Ses'a budżetowa krakowskiej Rady miejskie;
DOKOKCZENIE POSIEDZENIA WTORKOWEGO

Nad działem V budżetu (drogi i place publiczne) 
dyskutowano przeszło dwie godziny. Przema­
wiali: r. m. dr. Rowiński w spTawie placu Jabło­
nowskich, r. m. dr. Gross żąda naprawy na­
wierzchni ul. Dietlowskiej, r. m. dr. Emibwicz 
domaga się dopełnienia warunków połączenia m. 
Podgórza z Krakowem w myśl umowy z 1913 r„ 
a dr. Schreiber i dr. R. Landau żądają uporząd­
kowania Nowego placu i dzielnic żydowskich. 
Po  odpowiedziach s t  radcy mgtu dr. Hergeta i 
s t  r. mgtu inż. Kłeczka, wiceprezydent Ostrowski 
obiecuje, iż targ z pl. Szczepańskiego będzie prze­
niesiony na Grzegórzki, a w miejscu tern rozbu­
dowane będą planty.

Po uchwaleniu działu V i V a (bez dyskusji) 
przystąpiono do obrad nad działem VI (oświata). 
W dyskusji między innymi zabrał głos r. m. inż. 
Drobniak. Żąda on, aby prezydjum miasta posta­
rało się od rządu o rozszerzenie kredytów na do­
kończenie budowy Akademii górniczej, tudzież 
kredytów na ufundowanie instytutu chemicznego 
w Krakowie przy Akademii górniczej. O godz. 11 
w nocy posiedzenie odroczono.

Kraików, 14 marca.
Przed porządkiem dlziennym wiceprezydent 

Ostrowski postawi, wniosek imieniem prezydjum 
miasita, aby w  miejsce śp. dr. Langa powołać do 
komisji teatralnej r. m. dr. Rowińskiego. Z po­
wodu braku kompletu głosowanie nad tym wnio­
skiem nie odbyło się.

Następnie toczył sie dalszy ciąg dyskusji nad 
działem VI (oświata). Rozpoczął ją r. m. Rymar, 
poruszając sprawę dokończenia budowy Akade­
mii górniczej i krytykując prezydjum miasta, któ­
re nic nie zrobiło od 1914 roku dla podniesienia 
oświaty w Krakowie.

R. in. dr. Szoł?yski poruszał również sprawę 
utrzymania w  Krakowie Akademii górniczej, 
gdyż stoimy w  przededniu utracenia tej instytucji,

S p ra w a  p ła c  g ó rn ic zy c h  
n a G ó rn y m  Ś lą s k u

ORZECZENIE KOMISJI ARBITRAŻOWEJ
Katowice, ,3  marca (PAT). Po dwudniowych 

obradach komisja pojednawcza i arbitrażowa w y­
dała orzeczenie, dotyczące rewizji taryfy ogólnej, 
obowiązującej w przemyśle górniczym G. Śląska. 
Orzeczenie to w  najważniejszych punktach prze­
widuje:

1) Wprowadzenie dodatku dla fachowców, za­
trudnionych na kopalniach, niepracujących w a- 
kordzie, w wysokości 5 do 10 proc. 2) Możność 
zaliczenia n .urarzy i cieśli, na równi z innymi fa­
chowcami z zaliczeniem do grupy a) fachowców.
3) Stawki akordowe winny być obliczane tak, 
aby robotnicy, zatrudnieni w akordzie, przy nor­
malnej wydajności pracy robili 10 proc, ponad 
taryfę dniówkową. O ile p j upływie miesiąca ro­
botnicy w akordzie nie zarobią wymienionych 10 
procent ponad taryfę dniówkową, wtedy przysłu­
guje im prawo reklamacji!, a  sprawę tę rozpatruje 
zarząd kopalni łącznie z Radą załogową. W razie 
zaś sporu, przekazuje się go do komisji fachowej.
4) Zarobek t. zw. wrębiarzy ustala się w wyso­
kości w rębacza na danej robocie. 5) W dolnem 
górnictwie zarobki taryfowe dla wozaków pod­
niesiono z zł. 3*60 na zł. 4 i z zł. 3*71 na zł. 4*11. 
6) W dolnem górnictwie zarobki dla robotników 
dniówkowych podwyższono z z,. 0*40 do 0*50 i 
z zł. 0*45 do zł. 0*51 za godzinę.

Następne posiedzenie komisji w sprawie ogól­
nej podwyżki plac wyznaczono na poniedziałek 
,8 marca godz. 3 popołudniu.

S k a n d a l z  k u p n e m  
„ G a z ó w  w s c h o d n ic h "

W arszawa, 13 marca (telefon wł. „Naprzodu"). 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komisji 
przemysłowo -  handlowej pos. Langer (Wyzwole­
nie) złoży, wysoce sensacyjne oświadczenie w 
związku z kupnem terenów od Amstelbanku (ho­
lenderska fiłja Rotszylda) przez rząd za 2,308.000 
dolarów. Podkreśli), że cena ta jest- wygórowa­
na i stwierdził, że na tie tego kupna już docho­
dzi do szantażów. Mianowicie, radcą prawnym 
sprzedawców jest sen. Miklaszewski, który wczo­
raj ramo wezwał do siebie do mieszkania posła 
Langera i zakomunikował mu. że jest szantażo. 
wany przez pewnego posła, który żąda od niego 
6.000 dolarów za niesprzeciwianie się na komisji 
dojścia do skutku tej transakcji. Dodał sen. Mi­

dzięki obojętności prezydjum miasta dla tej spra­
wy.

R. ni. tow. Haecker omawiając sprawę zajęcia 
szkół powszechnych na cele Akademii górniczej 
oświadcza, że miasto winno także budować no­
we szkoły. Na budowę szkół wstawiono pozycję 
w budżecie nadzw. — to nie jest gwarancją, że 
gmina będzie budować szikoły. W inno się wsta­
wić tę pozycję ,w budżecie zwykłym. Mówca po­
ruszył sprawę szkoły w Ludwinowie, poczem 
przeszedł do sprawy dziedziny oświaty poza­
szkolnej. W budżecie gminnym figuruje 1000 zł. 
na Tow. Uniw. Robotniczego. Budżet tej insty­
tucji wynosi przeszło 26.000 zł. Budżet I. Koła 
TSL wynosi 97.000 zł., ale TSL utrzymuje szkoły. 
TUR zajmuje się tylko oświatą jKCsazkcłną. _  
Przedewszystkiem wycieczki kulturalne, nauko­
we i przyrodnicze cieszyły się wielką popular­
nością, jak również odczyty. Wielka bibljotefka 
TUR prowadzona wzorowo daje możność robot­
nikom korzystania z książek popularnych i 
naukowych. Stosownie do budżetu TUR, Rada 
miejska winna podnieść subwencję na tę jedyną 
w Krakowie Instytucję robotniczą z 1000 zł. na 
5900 zł.

P o  przemówieniach sizeregu mówców udzielił 
wyjaśnień wicepr. Ostrowski w sprawie budowy 
państwowych gmachów szkolnych oraz wicepr. 
dr. Schneider w sprawie budowy szkół powsze­
chnych miejskich na Warszawskiem i przy ul. 
Dietlowskiej oraz nadbudów 1 odnowień starych 
gmachów.

Referent budżetu dr. Landau przedstawił na­
stępnie wnioski szeregu mówców, miedzy iiinemi 
wniosek r. m. tow. Haeckera w sprawie podwyż­
szenia subwencji dla TUR, który uchwalono i prze­
kazano Sekcji oświatowo-skarbowej do ustalenia 
wysokości subwencji, poczem uchwalono dział VI 
i przystąpiono do obrad nad działem

VII: KULTURA I SZTUKA
Posiedzenie (godz. 830) trw a dalej.

klaszewski, że poseł ten ma niebawem przyjść ce­
lem dalszego prowadzenia układów oraz że cłlciał- 
by, aby pos. Langer z sąsiedniego pokoju słuchał 
rozmowy.

Istotnie o godz. 9 m. 30 do sen. Miklaszewskie­
go zgłosił się pos. Towarnicki, który oświadczył, 
że ma akcje „Gazów wschodnich" i że chcialby, 
aby akcje te zostały objęte przez Amstelbank i 
dlatego żąda 6 tys. dolarów. Po odmownej odpo­
wiedzi sen. Miklaszewskiego, jako radcy przedsię­
biorstwa, poseł Towarnicki powiedział: „Będzie 
pan żałował, a ja będę musiał dobrze się napocić, 
aby ta sprawa na komisji przeszła".

Według oświadczenia sen. Miklaszewskiego spra 
wa żakończyła się wystawieniem przez sen. Mi­
klaszewskiego zaświadczenia na 4.500 dolarów.

Pos. Lamger w konkluzji zażądał skierowania 
całej sprawy do sądu marszałkowskiego.

Dla honoru Sejmu należy zaznaczyć, że pos. 
Towarnicki, który wszedł do Sejmu z listy Stron­
nictwa Chłopskiego, rychło ze stronnictwa tego 
wydalony został. Zgłosił akces do BB, ałe spotkał 
się z odmową.

Tow. dr. Diamaud jako przewodniczący oświad­
czył, że sprawa musi pójść przed sąd marszał­
kowski, celem wyświetlenia.

Dziesięć lat fałszywej 
męskości

KAPITAN, PRZYWÓDCA FASZYSTÓW 
ANGIELSKICH I MAŁŻONEK -  KOBIETĄ

Wiktor Barkęr, jeden z przywódców „faszy­
stów" angielskich został świeżo zdemaskowany 
jako kobieta w więzieniu w Brixton, dokąd go 
sprowadzono z powodu uporczywego niestawien­
nictwa przed sądem handlowym po zbankrutowa­
niu na klubie-restauracji, założonym dla faszystów. 
To niezwykłe odkrycie było tembardziej uderza- 
jącem, że rzekomy Wiktor Barkę r był od 5 lat 
żonaty z córką aptekarza. Dalsze dochodzenia wy­
kazały. że ów Barker był... wdową po australij­
skim żołnierzu Ryszardzie Smith. Małżonkowie 
poznali się, gdy późniejszy pan „kapitan", był sa­
nitariuszką angielską na froncie francuskim pod­
czas wojny światowej. Po rychlej śmierci małżon­
ka przedzierzgnęła się wdowa sama w mężczyz­
nę — w kapitana — dobrego kompana do wypitki 
— a rihwet w r. 1927 jakiś związek wojaków po­
wierzy, mu/jej prezesurę.

Oczywiście tu metaformoza oprze sie o  sąd.
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sun Burdy uciszył przewodniczący pouozając go, że 
posiedzenie komisji nie jest terenem odpowiednim 
do załatwiania osobistych porachunków.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 13 marca.

S P R A W A  PO LM IN U
Na wstępie dzisiejszego Posiedzeni,a ^ f j i ^ - ^ E "  

wałek zawiadomił Izbę, te  P°teI StasmiotvK.z 
IBialontsinł zrzekl sie mandatu- W miejsce posła 
Otaean, wieża w szedł poseł Kleruzeiskl. który w 
Jtiiti dzisiejszym złoiyl flnbowame

Następnie posei LaztW (Wyzwolenie) zabrał 
sl s „  s p r a w ie  v es rajszych swych rewelacyi 
dotycz- vch P<’» n i  ‘. Mówca podtrzymuje ża­
rzmy skierewóiic' «k o  posłowi Towarnlc- 
kiemu. _  .

Marszalek odczytał pismo posła Towarmckie- 
80, w którent tenże prosi o szybkie zwołanie są-
...........  celem zbadania sprawy.
Marszalek przychylanie sie do pro4by p- Towar- 
aickttso komunikuje, że uważa za wskazane 
zwróc'ć sie leż do marszałka Senatu celem w y

, IS  J  roli senatora Miklasyewsklego.
P O B Ó R  R EK R U TA

Nasiennie po referacie posła Kośclatkowskiego 
(BU) przyjęto w II i W czytaniu ustawę o pobo. 
rze  rekru ta .

PROTOKÓŁ MOSKIEWSKI 
y kolei poseł Gralińskl (Wyzwolenie) referował

sprawę ratyfikacji protokołu moskiewskiego.
Tow. poseł Czapiński z uznaniem wita podpi­

sanie protokołu jako kroku do ustalenia pokojo­
wych stosunków między Polską a Rosją.

W imieniu ukraińskich stronnictw niepodległo­
ściowych zabrał glos poseł Wasyriczuk, wypo­
wiadając się przeciwko ratyfikacji.

W  te j c h w ili (godzina 8 wieczór) posiedzenie

Komisje sejmowe
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 13 marca. 
SPRAWA REWIZJI KONSTYTUCJI 

Sejmowa komisja konstytucyjna pod przewo­
dnictwom tow. posła Czapińskiego zajmowała się 
m. i. sprawą przydziału referatu wniosku BB w 
kwestii rewizji konstytucji. Tow. pos. Niedział­
kowski zaproponował, aby ustanowić 2 referaty, 
jeden dla wniosku B B , drugi zaś dla projektu le­
wicy z chwilą, gdy wniosek wpłynie z plenum

^Przeciw ko propozycji tow. Niedziałkowskiego 
nikt nie wystąpił. Referat projektu BB przydzie- 
łono pos. Janowi Piłsudskiemu (BB). Następnie 
tow. poseł Regcr preferował wniosek PPS w spra. 
wie zwołania Sejmu śląskiego , zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu śląskiego. Pfżedstawicfel rzą­
du U Pacinrkowski ż ministerstwa spraw we- 
wnetrznycb oświadczył, że r a d  opracowuje w 
tej sprawie odpowiedni wniosek.

Posłodzenie odroczono do przyszłego wtorku. 
ADMINISTRACJA — SPRAWA NADUŻYĆ 

wyborczych
Sejmowa komisja administracyjna przyjęła wnlo 

sok wmwawie uowełtzacn rozporządzenia prezy- 
R ^lltci z 13 sDcznia 1938 r. o organizacji

władz administracji Y s ! a S ta 7 'Ż tC“ i >'
pod kompctencyi wojewodów i starostów admlnl.
" p ^ J ^ S S k n l n  dyskusji w tej sprawte » .  
m ie l Clotkosz zaintcrpelowat przewodniczącego. 
K  PMekSwlcte (BB) co Jest z .  spraw , owi-

“‘S z e Z S a c y  oświadczy! w odpow ie*, tow. 
CiM tożzSri te  sprawę opracowuje reterent, po- 
w l PM rt tWyżWOlenlnl. k'» y  nonlz-dz j ę ”“ l t a  ,TwladomM . te  Jest gotów przed- 

!to- i| S S ‘"p?S5” p»S k  wyrazlt wnM woścl.

BB orzewodniczący komunikuje, 2c jesi, w refe- 
,  : przewounuzucy sprzecznych z norma - 
racic nie znaidzte rzeczy z sprawozdanie pod- 
nym tokiem sprawozuaJllrf

PRETENSJE P. burdy
.srsci^dzeniu sejmowej komisji 

Nu dziś cjszem wnioskiem endeckim
wojskowej obradu-asaLiskowej procedury karnej 
w sprawie zmianj wojsk .  r u  r r c j

poset Burda (SU- Chłopskie) na
*  y w o a l scysję z mAWjenla posła Roji za-
He sprawozdania z T e m p e r a m e n t  p 
mieszczonego w ..Rof010’*

TELEGRAMY
—-O—

R a d a  m ir r s t r ó w
Warszawa, 13 marca (telefon wł. „Naprzodu"). ! 

Dziś w południc rozpoczęło się posiedzenie Rady 
gabinetowej, które z przerwami trw a do tej chwi­
li (godzina 7.30 wieczór). j

W kolach politycznych do dzisiejszego posie- ; 
dzenla Rady gabinetowej przywiązywane jest ' 
bardzo poważne znaczenie.

Warszawa, 13 marca (telefon wł. „Naprzodu"). , 
Posiedzenie rady gabinetowej zostało po godz. 8 • 
zakończone. Tematem obrad była sprawa ustosun­
kowania się rady ministrów do żądania komisji 
budżetowej w sprawie uchwał rady ministrów na . 
podstawie których budżet został przekroczony. Do 
chwili obecnej oficjalnego komunikatu niema.

Jednocześnie obiega pogłoska, że w związku j 
z tern rozważano sprawę dalekołdących zmian [ 
w gabinecie. Między innymi miałby ustąpić mi­
nister poczt i telegrafów p. Miedzigski i minister 
pracy p- Jurkiewicz.

Na miejsce min. Jurkiewicza przewidywany 
byłby p. Prystor, zaś na miejsce p. Miedzińskiego 
— b. wojewoda Mech.

Jako następcę p. Czechowicza na stanowisku 
ministra skarbu wymieniają p. Warnera.

Zaznaczyć należy, że pogłoski te przybierają 
coraz bardziej konkretny charakter. Spodziewają 
się nawet ustąpienia gabinetu. W  późnych godzi­
nach wieczornych n a się ukazać komunikat ofi­
cjalny z posiedzenia Rady gabinetowej.

— OOO--
POWRÓT P. ZALESKIEGO Z GENEWY

Warszawa, 13 marca (PAT). Dzisiaj o godz. 9.25 
rano powrócił z zagranicy do W arszawy p. mini­
ster Zajeski wraz z małżonką oraz towarzyszą­
cymi mu wyższymi urzędnikami z centrali mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

P. BARTEL WZYWA MINISTRÓW 
DO OSZCZĘDNOŚCI

i W arszawa. 13 marca (PAT). Prezes Rady miiii- 
i strów i kierownik ministerstwa skarbu  wydali o- 
i kólne zarządzenie do w szystk ich  m inistrów, przy- 
! pominające obowiązek bezwzględnego przestrze­

gania oszczędności i celowości przy dokonywa- 
! niu wydatków państwowych i zaciągauiu zobo­

wiązań. W okólniku podkreślono bardzo stanow- 
: czo, że od obowiązku tego nie zwalnia nikogo fakt 
j niezachwianej równowagi budżetowej. W związku 
' z tern okólnik zwraca uwagę, że zarówno w koń- 
! czącym się obecnie okresie budżetowym jak i w 

przyszłym pod żadnym warunkiem poza wypad­
kami klęsk elementarnych nie będą mogły być 
przekraczane kredyty ustalane budżetem i że nń- 

; nlsterstwo skarbu nie będzie również uwzględniać 
! żadnych faktów dokonanych, a  w szczególności 
' zarządzeń wydanych przez posaczególtfc organa 

urzędowe, a powodujących nieprzewidziane w bu- 
i dżecie wydatki, a  za zobowiązania zaciągnięte w 
i ten sposób odpowiadać będą osobiście urzędnicy,
( którzy zobowiązania takie zaciągnęli. Okólnik za­

wiera jeszcze szereg dalszych zarządzeń oszczę­
dnościowych, które wszystkie mają na celu utrzy­
manie wydatków zarówno w granicach sura bu­
dżetowych, jak i w granicach celowej gospodarki 

i groszem publicznym.
ZA TROCKIM JEGO ZWOLENNICY 

NA WYGNANIE
Berlin, 13 marca (PAT). Dzienniki berlińskie 

; przynoszą sensacyjną wiadomość z Konstantyno- 
j pola, pochodzącą rzekomo z kół dobrze poinfor- 
: mowanych, że rząd sowiecki zwrócił się do rzą- 
i du tureckiego o udzielenie zezwolenia na przy­

jazd 60 zwolennikom Trockiego do Turcji. Rząd 
sowiecki nilal zaproponować pokrycie kosztów 
całego pobytu wysiedlonych Trockistów, którzy 
mieliby zamieszkać w Sinope w Małej Azji.

| STUDENCI H1SZPANSCV PRZECIW 
DYKTATURZE

Madry t, 13 marca (PAT). Komunikat urzędowy 
! donosi, że oddziały służby bezpieczeństwa zosta­

ły zmuszone do użycia broni w związku z zamie- 
szkami młodzieży, które zmieniły sic w manife- 

| stację polityczną i akcję buntu. Jeden z manife­
stantów, którego autentyczność nie została je­
szcze ustalona, odniósł ranę od kuli, kilku studen­
tów zostało kontuzjowanych. Aresztowano 26 o- 
sób. Paryski „Journal" donosi z Madrytu, że oko­
ło 2000 studentów manifestowało wczoraj przed 
gmachem ministerstwa oświaty, poczem wybili

kamieniami szyby w redakcji dziennika „ABC" 
Pod wieczór doszło do nowych zamieszek w po­
bliżu kasyna wojskowego. Ogarnięta paniką pu­
bliczność schroniła się do kawiarń i sklepów, któ­
rych szyby zostały również przez manifestantów 
wybite.

SPISEK NA DYKTATORA TURCJI
Wiedeń, 13 marca (PAT). Dzienniki donoszą z 

Konstantynopola: Dziennik „Djumhuryet" donosi 
o odkryciu nowego spisku przeciwko prezyden­
towi Mustafie Kemalowi. Pewna dama turecka, 
azwiskiem Kadri Hanum, która już raz była a- 

resztewaną pod zarzutem spisku przeciwko Re­
walowi ale dla braku dowodów uwolniona, przy­
znała się obecnie, żc wspólnie z dwoma Ormia­
nami i dwoma Turkami przygotowywała zamach 
na Kemala. Obaj Ormianie zostali aresztowani, 
rurkom udało się uciec zagranicę. Jeden z nich 
został schwytany w Rumunii i wydany Turcji, 
drugi nazwiskiem FerdS przebywa rzekomo w
Austrii.

Ruch powstańczy w Meksyku 
strun inny

Meksyk, 13 marca (PAT). Powstańcy pod wo­
dzą gen. Escobara opróżnili miasto Saltillo, bę­
dące stolicą stanu Coahuila i odchodząc. ograbili 
miejscowe banki. Gen. Olaches, który jak dotąd 
był przeciwnikiem powstania, przeszedł na stronę 
rządu i przedostał się do jednego z głównych o- 
środków powstańczych w stanic Sonora, gdzie 
zajął miasto Naco w imieniu rządu związkowego. 
Prezydent Gil oświadczył wczoraj wieczór, że 
werbowanie ochotników do airmji rządowej zo­
stało wstrzymane w związku ze stłumieniem ru­
chu rewolucyjnego.

Wiedeń, 13 marca (PAT). „United Press" donosi 
z Meksyku, że ofensywa centrum armji rządowej 
przeciwko powstańcom jest w pełnym toku. Gen. 
Calles założył kwaterę główną w miejscowości 
Canitas, koncentrując wszystkie wojska do ataku 
na główne siły powstańcze.

Meksyk, 13 marca (PAT). Gen. Simon Agułrra, 
wzięty wczoraj do niewoli, został postawiony 
przed sąd wojenny i natychmiast rozstrzelany. Był 
on bratem gen. Jezus Aguirry, naczelnego do­
wódcy wojsk powstańczych, operujących w  połu­
dniowo - wschodniej części Meksyku. Gen. Jezus 
Aguirra znajduje sie jeszcze na wolności.

IISTY l  KRAJU
—o—

Czechowice, 10 marca.
Z FR O N TU  W Y B O R C Z E G O  O G M IN Ę 

W  C Z E C H O W IC A C H
Rozwiązanie socjalistycznej rady gminnej na­

stąpiło w listopadzie ub. r. Interwencje tow. po- 
J słów Regera i Macheja sprawiły, że na 17 bm. roz­

pisano nowe wybory.
Do wyborów zgłoszono ogółem pleć list. 
Jedynka, dwójka i trójka, to: Komitet Obywa­

telski, Zespół Pracy i Zjednoczenie Katolickie, z 
księdzem Barabaszem na czele. Numer 4 — to 
PPS, numer 5 otrzymała klika „Czumo-komuni- 
styczna".

Jedynie PPS urządzała publiczne zgromadzenia, 
inni ograniczyli się do „cichych" i w dodatku za 

i zaproszeniami zgromadzeń. W niedzielę, dnia 10 
: biu. odbył się odczyt tow. dr. Daniela Grossa z, 
i Białej, na temat „socjaliści — a gmina", który 
' ściągnął z górą tysiąc słuchaczy. Zagajał i oko- 
! licznościowe przemówienie na temat naszych wy­

borów wygłosił tow. Rusinek, poczem odśpiewa- 
I niem ..Czerwonego Sztandaru" zakończono od- 
I czyt.
i Popołudniu tego samego dnia odbyło się w gnti- 
1 ni© naszej dziewięć zgromadzeń wyborczych, na 
[ których przemawiali tow. posłowie: Czapiński. 

Machej. Reger, towarzysze dr. Gllicksmann, dr. 
Gross, dalej tow. Wadori, Rosner, Zieleźnik, Ja- 

| rek. Początek, Ruman. Linek, Zemlak i Rusinek. 
i  uchwalonych rezolucyj wynika, że ludność mlej- 
scowa oceniła gospodarkę socjalistów dla dobra 

1 klasy robotniczej 1 przy wyborać głosować i agł- 
: tować będzie tylko na listę PPS.
> Na kopalni w Żebraczy, garstka warchołów „czu 
i mowskich" usiłowała przeszkodzić tow. Czapiń- 
' skiemu, który jednak zdemaskował nikczemną ro- 
; botę Czumy. a zgromadzeni, poza kilkoma dema- 
1 gogami, potępili rozbijacką robotę. Podobną naucz- 
i kę dostali i w  gminnej restauracji, a wyjaśnienia 
; liylego naozelnika gminy tow. Zfeieżuika były tak 
i przekonywujące, że pan Sum, sekretarz Czumy.

mimo, że go proszono, głosu zabrać uie chciąl. 
i Idziemy więc do wyborów z wiarą w zwycie- 
| stwo listy nr. 4, za którą wszyscy i wszędzie się 
‘ opowiadają. erka-
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Zwlazlfi 1 zgromadzenia
NOWOWYBRANA RADA ZWIĄZKÓW ZA­

WODOWYCH, KOMISJA REWIZYJNA. SAD 
POLUBOWNY ORAZ USTĘPUJĄCY WYDZIAŁ 
RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędą po­
siedzenie we czwartek 14 bm. o godzinie 6 30 wie­
czór w  lokalu sekretariatu Rady, ul. Dunajewskie­
go 5 III p.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ELEK­
TROWNI MIEJSKIEJ odbędzie się w piątek 15 
marca o godz. 6 wieczór w lokalu Związków za­
wodowych, ul. Dunajewskiego 5 II p. oficyna. Na 
porządku dziennym': wybory mężów zaufania i 
delegatów na konferencję okręgową, regulamin 
służbowy i inne sprawy organizacyjne.

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH, w skład której wchodzą na terenie 
Krakowa: związek zawodowy pracowników poczt 
i telegrafów, związek nauczycieli szkół powszech­
nych, związek zaw. naucz, szkół średnich, zwią­
zek niższych pracowników państwowych, zwią­
zek zaw. maszynistów kolejowych i związek za­
wodowy pracowników kolejowych oraz Stowa­
rzyszenie urzędników państw. (SUP) zwołuje na 
sobotę 16 bm. o godzinie 6 wieczorem ogólne 
zgromadzenie członków wyżej wymienionych or- 
ganizacyj. Porządek dzienny zgromadzenia: spra­
wa wypłaty dodatku mieszka«ciwego za r. 1928, 
sprawa projektu nowych obciążek podatkowych 
na rzecz budowy domów.

Pierwszy punkt porządku dziennego będzie re­
ferował prezes centralnej komisji związku zawo­
dowych pracowników państwowych z W arszawy 
tow. poseł Grylowski.

Organizacje wchodzące w skład Komisji Poro­
zumiewawczej zawiadomią o powyższem swych 
członków na drodze organizacyjnej.

Zgromadzenie odbędzie się w domu ZZK przy 
ul. Warszawskiej 15/17.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
TYTONIOWEGO ODDZIAŁ KRAKÓW odbędzie 
się w czwartek 14 bm. o godz. 3*30 popołudniu 
przy ul. Dunajewskiego 5 II p. z następującym po­
rządkiem dziennym: Zagajenie i wybór przewod­
niczącego, odczytanie protokołu z ostatniego wal­
nego zebrania, sprawozdanie zarządu: a) kasowe, 
b) komisji kontrolującej, wybór nowego zarządu i 
inkasentów, wnioski.

W razie braku kompletu członków odbędzie się 
drugie walne zebranie o godz. 4 z tymsamym po­
rządkiem dziennym. Wszelkie uchwały bez wzglę­
du na ilość zebranych będą prawomocne. Zarząd.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIĄ­
ZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I IN- 
STYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ OD­
DZIAŁ I. W KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę 
24 marca o godz. 9*30 przedpołudniem w sali 
związków zawodowych, ul. Dunajewskiego 5 II p. 
oficyna z następującym porządkiem dziennym: i) 
Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) proto­
kół, 3) sprawozdanie z działalności, kasowe i ko­
misji rewizyjnej, 4) wybór zarządu oddziału, ko­
misji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, 5) wybór 
delegatów na konferencję okręgową, 6) wnioski. 
W razie braku kompletu odbędzie się drugie'w al- 
ue zgromadzenie o godz. 10 z tymsamym porząd­
kiem dziennym i podjęte uchwały bez względu 
na ilość obecnych będą obowiązujące.

REPERTUAR
— O—

T E A T R  IM. J SŁ O W A C K IE G O
Czwartek: ,.Murzyn warszawski** (przedst. popu­

larne — ceny zniżone).
Piątek: „Niespodzianka** (przedst. popularne — 

ceny zniżone).
Sobota: „Muszka** (premjera — nowość).

TEATR REWJOWY „GONG* 
Codziennie: Rewja „Tili boni**.

W Y K Ł A D Y  TU R
(ul. Dunajewskiego 5, III p. — sala odczytowa).
Czwartek o godz. 7 wieczór: Tow. W. Hauben- 

stock: „Chiny, kraj i ludzie" (z obrazami świetl- 
nemi).
K O L LE G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H

(Rynek gł. A—B 39. Początek o godz. 7 wieczór) 
Czwartek: prof. uniw. Dr. H. Wibman-Grabow-

ska: O bogach indyjskich.
KINOTEATRY

Bagatela: „Miasto cudów** (Douglas Fairbanks). 
Corso: „Wschód słońca".
Dom żołnierza: „JKM Douglas I“.
Nowości: „Wyzwolona**.
Promień: „Zięć firmy Kohn".
Sztuka: „Rapsodja węgierska".
Uciecha: „Adjutant" (Mozżuchin).
Wanda: „Biała sonata".
W arszawa: „Pomszczona obelga".

RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek 14 marca

11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Marajckiej, ko­
munikat lotniczo-meteorologiczny i rolniczy. 12.10: Od­
czyt i koncert z Filharmonii warszawskiej dla młodzie­
ży szkolnej. 1450: Komunikaty: meteorologiczny i go­
spodarczy. 15.10: Odczyt dla maturzystów. 16.15: Au­
dycja dla dzieci i młodzieży: „Wodnik" A. Domańskiej, 
17.00: Pogadanka dla pań: p. M. Krzetuska: „Niezrozu­
miany mężczyzna". 17.25: Odczyt: „Rycerska pieśń 
Podhala" — wygłosi p. W. Hlouszek. 17.55: Koncert z 
Warszawy. 18.50: Rozmaitości. 19.10: Prof. Jan Stani­
sławski: Lekcja angielskiego. 19.56: Sygnał czasu z ob­
serwatorium astronomicznego z Warszawy. 20.00: Hej­
nał z wieży Mariackiej i komunikaty. 20.15: Koncert: 
pp. Wiktor Dawido (tenor), Nlka Jakubowska-Płońska 
(sopran) i Wacław Geiger (śpiew), dyr. Bolesław WaJ- 
lek-Walewski (akompaniament). 22.00: PAT i komuni­
katy z Warszawy. 22.30—23.30: Muzyka taneczna z re­
stauracji „Pavillon“.

PRZETARG.
—  0 0 0  —

M agistra t m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny p rzetarg na wy 
kończenie wybudowanej ko lon ji mieszkań owej na Potesin Kon- 
stantynowskiem  w Łodz>, składającej się z 20 trzyp lę t-O ' ych ka­
m ienic mieszkalnych o łą c in e j pojemności oko ło 25a.000 metrów 
Bześc. (dwustu p ęćdziesięciu pięeiu tysięcy m etrów sześciennych).

Oferty można składać na poszczególne kompleksy kamienic, określone i oz­
naczone cyframi rzymskiemi na planie sytuacyjnym, załączonym do warunków  
przetargu, na jeden lub kilka tych kompleksów lub na całość kolunji, zaprojek­
towanej do wykończenia.

O budowę ubiegać s ię  mogą przedsiębiorstwa i tirray zarejestrowane.
Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całkowicie wypeł­

nionych, odpowiadające zatwierdzonym pizez Magistrat m. Łodzi w  dniu 14 lu­
tego 1929 roku „Warun om przetargu* — należy składać w  Wydziale Budow­
nictwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr 14, pokój Nr. 44, do dnia 27 
marca 1929 roku włącznie do godziny l i  m. 30 w  kopertach . odwtojnycb, zala­
kowanych pieczęcią firmową, każda z n ap sem : Oferta do przetargu, mająiego 
się  odbyć w dniu 27 marca 1929 roku, ua wykończenie kolonji mieszkaniowej 
na Polesm Konstantynowskiem* i podaniem nazwy oteruiącei tirm-y i adresu, 
z któiych wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś — prócz 
wyżej wspomnianej koperty — powinna m ieścić w sobie także dowód złożenia 
wad.um do depozytu Mag stratu m Łodzi w  wysokości 8  (trzech) procent ofe­
rowanej sumy w gotówce, listach gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajo­
wego lub papierach procentowych i innych w  rtośc ach, przewidzianych w t uu- 
ktach 2, 3  i 4  §  1 Ukóluika Ministerstwa Skarbu L. DOP. 5284/111 z dnia 10 
września 1927 roku podług skali procentowej icb kursu, ustalonej w tym Okól­
niku.

Oferty będą otwarte w  tym  samym dnin, tj. dnia 27 marca 1929 r., o  godz. 
12 w sali posiedzeń Magistratu przy PL Wolności 14, pokój 24.

Oferty nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po terminie, 
nie będą rozpatrywane.

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, plan sytuacyjny z podzia­
łem  na kompleksy kamienic, projekt umowy — można otrzymywać codziennie 
od dn a 12 marca 1929 roku w godzinach biurowych w Wyoziale Budownictwa 
Magistratu m. Łodzi. Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 51, za opłatą zł. 50. — 
Tamże do przejrzenia plany poiicyjno* budowlane kolonji.

I Najnowsza materjały na

F IR A N K I
j poleca fabryka firanek MI­

CHAŁ WEtTZ, Kraków, ulica 
Grodzka L. 71. obok Wawelu 

(końcowy sklep) 1370

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
Czytelnia nauko­
wa i beletrystycz­
na, Kiaków, ulica 

św. Jana L. 8.
posiada stale wszelkie no­
wości powieściowe. Bogaty 
dział naukowy i dla m ło­
dzieży. Miesięczniki. Wy­
syłka na prowincję w prak­
tycznych lekkieh skrzyne 
czkach. Warunki przystę­
pno. Ulgi dla rT. Urzęd- 
uików państw., akademi­
ków i studentów. Katalog 
2 złote. 1298

GŁUCHOTA
Uleczalna i
Fenomenalny wynalazek 
„EUFO \  JA* zademonstro­
w any specjalistom. — Sa­
mi s ię  wyleczycie z przy­
tępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszu. Liczne 
podziękowania. — Poucza­
jącą broszurę na żądanie 

wysyła bezpłatnie 
„LUFOWA*. luiki ksis Krakm.

Magistrat m. Łodzi.

Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 

państwowycn i komunalnych, instytucjach finansowych 
i wszystkich innycli w  Warszawie, całej Polsce i zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad­
kowe, poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady informacje, pośred­
nictwo w e wszelkich sprawach. Windykacje weksli. Egze­
kwowanie należności. Wywiady.
BIURO „P O M O C  P R A W N O -H A N D LO W A **  

Warszawą, Nowy-Swiat 28 . 
Korespondenci w każdej miejscowości potrzebni. 

Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany.

OGŁOSZENIE,
Magistrat m. Łodzi ogłasza NIEOGRANICZONĄ K0NKC- 
RŁNJJĘ na roboty, związane z ułożeniem nawierzchni 
i-słaltuwej na u Piotrkowskiej na przestrzeni od Placu 
Wolności do nlicy Nawrot i na Placu Wolności 
z asfaltu walcowanego lub t w a r d o - I a n e g o  w  ilo­
ści około 20 000 m2 na warunkach, które są do przej­
rzenia w  Wydziale Budownictwa (Oddział Komun kacji, 
Plac Wolności Nr. 14, UL piętro), codziennie od godziny 
10— 13. Oferty z  wypełnionym ślepym kosztorysem, który 
można otrzymać w Wydziale Budownictwa (Oddział Ko­
munikacji) w  zauieczęiowanycb i olakowauych kopertach 
z napisem: „Oferta na roboty asfaltowe** po uprz-.dniem 
złożeniu w Kasie Miejskie: wadjum w kwocie zł. 20 000 
(dwadzieścia tys ęcy z-otych) w goiów ce, lisiach gwaran­
cyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub papieraoh 
procentowych i Innych wartościach, przewidzianych w  pun­
ktach 2. 3  i 4  §  1 Okólnika Ministerstwa Skarbu L. D. 
O. P. 5284/111 z dnia 10 września 1927 roku podług skali 
procentowej ich kursu, ustalonej w ty m okólniku, należy 
składać w Wydziale Budown ctwa do dnia 25 marca 1929 
do godziny 12, w  którym to dniu o god-, 12 nastąpi ot­
warć,e ofert. Każdy oferent w sk adanej przezeń Magi­
stratowi olerc e winien zaznaczyć, że ustalóne w dniu 
5-go marca 1929 roku przez Wydział Budown,ctwa Magi­
stratu m. Łodzi ogólne i techniczne warunki przetargu są  
mu znane i uważa je  dla siebie za obowiązujące*.

Reklama dźwignią handlu!!

Zgob.oną książeczkę wojsko­
wą, wystawioną przez 1 p. 
strzel, pod hal. Nr. 43.614, na 
nazwisko Jan Cichy, Nledary 
pow. Bochnia unieważnia się,

Tlawet. p ta s x Ł .l ć w ie rk a ją , , i c

M Y D Ł O  J E L E Ń  S C H IC K T
je s t L p o zo s ta n ie  najlepsze
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